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„Swieta wojna" przeciw Włochom 
zastała wypowiedziana przez ludność maho~ełańską Albanli 

i Jugosławii - Dwa portr albańskie doszcz11t ie 
zburzona przez bombowce włoskie 

DONIOStA NOTA BRTIYJSKA W RZYMIE 
RZYM. W Wielkii Piątek o- piero w ubiegłą środe wvcWa 1 le w lugosławii, %wrócili sic do silne unieipokoicnic na skutek sady włoskici w Lood"Y!Die. 

głoS1J0010 tu kom unikat uNędo- na świat naste'Pce tronu albań„1 rządu o J>OZwolenic udania sie ostatnich posunieć nidu wło.o Lord Halifax oświadczvł sek.re 
wy, że w'O'bec g.roźne.j ~ita~y skiego, wvicchała % Tirany do do swei oiavzny, bv ii ruem skiego. Niepokój wuósł od tanowi. ie ?'Z.4d angielski lltr%V 
mhro_jonych band albanskich Salonik. Na sPOtkanie ic.1 WV" z rodakami bronić. Rząd iwto- chwili gwałtownej kampanii wa wią.ruie zasacłnku maaenie do 
zagrażających mieszkańcom jechało % Salonim 2-c:h lekarzy słowiański odmówił. sy włoskiei l)l'%eciwko Grecii. rC'<:tępowania Włoch wobec 
włoskmm w Alba.n.ii. kilka okir-ę greckich. Z dalszvch, ~eś~. które ~ad.o Rezultat iest ten, ie ~d grec ~nil. Na to padła ocłl>O' 
tów W10jennych przewfozłio we LONDYN K pond t ~dzą z opozntcntem: wvn1ka, ki nakauł pośpiesznie WZJllac- w1f'di: 
czw&rtek z :Ouirazw i V alOilly jen.ny londv.\ski:~ T:~ ze ~~~ność mah~eta~ka AJ." niać WVSPe Korfu, która nai- Włochy nie maf.J wiecei ia4 
61Ze~ rod.zin włoskich z Alba- d . toli Alt-': „ Ti banu 1. T~osławi~ ~łos1ła „świe J)eWtliei be&ic wkrótce celem nvch aigresvwnvoh pianów"'. nil do moch. Ró~e onosi. ze s o/ . .oanu, ~ q wo1ne' pnectw Włochom. aąków ł ki h 
oddzi1alv wa~kie W'f'lądowaly rany, ~c dwa wielkie porty Du Entuzjazm wśród Al!bańa.vków w os c ' PARYż. Odbyło sie tu Qell 
w pil\tek o świciet w Sani~ r~uo 1 Valona z<l6tałv doszczęt iest niebywały. ANGLIA W OBRONIE reg narad w ministerstwie Sl>taW 
Quaira.nt&, Va:OOna, Durazzo i nie ~e l?fZ~ ~om~w~e ,,PODARUNEK" TURcn I GREcn %algl'ani_cmvch. W godzinach t'llO 
Sa.n c;mova.m dli Medua. Wojska włoskie. Odd~1ałv. albański~, HR. CIANO. LONDYN ~d · lski m'łudmowych premier Daladier 
wł<l6kie, kt6re za wyjątkiem któr~ wyparto .z miast ~~ni" TIRANA. P.rzvbvłv do z&:>,. otrzymał od ~dów ::hlego iako minister woinv zwołał nad 
Dtl'l'aZZO nie natrafilv na ża ... ły się w g-óry 1 tu stawia1a za- hyte1 Pl'ZC'% woiska włoskie n„ . ki . . d . . . zwyczaiine posiedzenie Radv 0-

--...1, ęl ł h ciekłv opói · · . . hr ' grec ego zawta om1e.n1e, ze b Kr . N . _.1_ • r\en opór IA"'-1 y marsz w g ą • ra~y, muust.er spraw ~a.gr· '. . • po zajęciu Albanii 1'1'%ez Wło- ronv alu. a POSt~~ 
kratu. Tak sie okazuie pollt Dunuo C1ano. Jm:v1ał. delesra~e ~eit- chv interesy Turcli i Grttii sa tvm o~ecnv bvł general1Slll1US 
lłOZP ACZLIWY APEL :iostał z.dabvtv dom ero 1>0 sied scowei l~d.no~a. które1 C?~ :zagroW!ne. Rqd cmgiielski miał Gemalm, gł~odow~~ 

ALBAN"CZVKOW miokrotnvm ataku włoskim. fu ~vł w tn.'1eruu Mussolini~RO. odpowiedzieć, ie państwa te poł'!ao~y?i armtt francuskies J. 
· o godz. 15,30 radiostacja al- taki te okupione sa licz.nvmi o- az .Allbania pod pmowmllem mon liczvć na pomoc Anglii. angielskiet. · 
bań$ka w Tiranie nadawała ko- fiarami. Włoch do.zna .wiele ko.rzvści i LONDYN N tvduni t RZYM. W R'O<łzinadi włe-
munikat 0 sytuac1"i w Albanii. K d · • · . __ .1._ spokoju". -L • d • Lo-~ as ~ czornvdh ,ambasadO!t' ~ki 

or.espon en!=l ~enm JJUUI" Pt%V tei okazii hr. Ciano wre p„~Y'uVClU • 0 n.uvnu prenuer w Rzvmie lord Perth z.łoivł hr. 
Speaker albański powtarzał kil- k_reśl~!ą %Up~e ~ezwv~a ~ aył delesracii 100 tvsiecv lirów ~berlain od'był narade .z Ciano w imieniu C4clu anRi.eLo 
kakrot;nie w różnych językach: etet?5c A!hanczv~ow, ktony w dla nail>iedniejszei ludności. n ~em spr. z~gr, lordem J:Ia skiego ośwadcz e o doniasł • 

„WOJSKA KROLEWSKIE mvsl oświada~1a sw~o kró!a. ranv. lifaxem. Z k<!lei został l>rzvte- treści. Wedługenf>02'łosek nO: 
SADAL STAWIAJĄ OPOR. drogo sprzeda13 swa wo~ośc. RZĄD GRECKI WZMAC. ty J>OScł grec.ki. brytyjska zawiera osinaade 
NIECHAJ SWIAT WIE, ŻE Wedlu,; nadeszłvch Worma.i NIA WYSPĘ KORFU. W międzvczasie 1ninistra Ha Anglii, że nie ścieiipi dalszei .,, 
WOJSKA KROLEWSKIE STA- CV1i. Albańczvcv zamiesdc.ali sta ATENY. W Grecii 1>anuie lilaxa odwiedził sekretarz amba gresii Włoch na Bałkanach. 
WIAJĄ OPOB". 

RZYM. Pr:ed wvladowanem 
woisk włoskich samolotv eska­
dry ,.A" roz.nucały setki tvsie" 
cy ulotek, zawieraiacvch naste" 
J)Ut.CV manifest: 

• .Albańczycy 1 W oiiska . włos~ 
kie wylą.dowałv dziś na wasze1 
:tiemi. Są to woiska narodu. · 
który iest waszvm przviacielem 
od wicków. Nie stawiaicie iad 
nego oporu, którv i tak natvc~" 
miast zostałbv pnełamanv. Nie 
da_waicie wiarv ludziom w. ~a 
d:ie waszvm. którzv uc:z:vn1~1 .z 
was nedzanv a obecne chc1e.h~ 
by was prowadzić na beznad:z:!e! 
tii walke. Woiska l~os~~ 
Króla Włoch i Cesarza Enopn 
przvbvłv i po:z:ostana aż do cza­
su i>rzvwr6cenia porzadku. st>ra 
wiedliwości i pokoi u". 
DRAMAT MŁODEJ MATKI 

ATENY 19-letnia królowa 
Albanii - -Geraldvna, która do 

Z kazania Papieża w kaplicy sykstyńskiej: 

,,gdr państwa lamia obietnice 
nie naoże bgć poko;u na śH'iecie'' 

RzyM. Papież Pius XII bvł jest zagrożony. 1kiedv umowv nie są wiecei 1 To też Pai>ież będzie wmo-
obecny na uroczvstv:m naboień Zawiniły temu nowoczesne respektowane. Nie morie 'bvć sił modłv ku Bogu, abv J)()I 
stwie w kaplicv sykstvńskiei, teońe, ie &ieci iedvncgo Boga, pokoju, gd"Zie nie ma porzadku wszeohna miłość człowieka do 
poczvm wygłosił kazanie w ie-

1 

nic sa sobie rawse. ani SPrawiedliwości" · czhwieka u narodów 2:aJ)alDIC)t 

zvku łacińskim. „Nie może być J)Okoiu na f • , wala :z: powrotem. 
Papież ubolewa, ie tak upra~ świecie, gdy państwa lamia o- ++o=n wttrn 

nionv pr:z;cz wszystkich pokói bietnice i nie dotnvmuią słowa. Eden _-ministre.m spraw zagr. 
O zawarcie !oluszu wojskowego 

miedzy Sowietami 1 Anglia 
LONDYN. 9. IV. (tel. wł.) j rvm domaga sie, abv Anglia 

Niedzielny „Obserwer" zamie- naitychmiast zawarła soiUS% z 
szcza artykuł Garvina, w któ- Rosj-4. „ 

w · gabinecie Drem. Chamberlaina 
PARYŻ. W tutei.szvoh kpo Edena na st..anowisko min. .._ 

łach politvc:z:nych kr~a u'POr- %algl'„ w W~ona Churc:fti), 
czvwe pogłoski, iakobv premier la - na ministra nooatl'%eaia 
Chamberlain postanowił ieszcze przemysłu w0iienn~o. 
w bici. tvR"odniu dokonać sen-
sacyjnej reorgani:z:acii galbinetu, Ma r6wniei l'Otlownie ~ 

Przedur najazdowi ~a Albanie .. ;;;;~~~= s;i;;;;.;;~i; 
proleslowało 100 tys. Włochow we FranCJl na terenie Anglii 
PARYŻ B premier Heńot I ke. czv narodv i lu&ie mai.a chów we Francji liczaca ponad LONDYN. Wczorai nad an dzeniem !ł<:>litvcznvch i ivcłiow-

na zieid;ie k~mbatantów WV" być wolni cz.v niewolnikami. 1100 tvs. członków wyd.ała °" gielski deportował 3„ch niemie- r:kir.h uc.licdźców niemieckich. 
~łosił płomienne pr:z:emówieniC' Heń-ot zakońavł swoie prze- dezw~. w której da.je wyraz SJWc ckich a.ientów Gestapo. fWysiedleńcv nieiednokroltnie 
w którym wezwał ws:z:vstkic~ !llówien~e _kr:z:vkiem:. N~ech ~v- mu ubol~~~iu z _oowod~ zabo ~ ~ęzieniu ang-ie~ski1;ll z!lai uska~ah się,. że sa śled7eni. w 
Francuzów do jedności ~ chw1~ !4 przyt1ac1ele Francu, niech 'Z.V" ru Albanu 1 wvraza podziw dla du1e ~1ę okol? 20 men:i1e~k1ch ~nglu, bo'Y1e':11 rzą.d .ntemt-CC* 
li u,Jl groinei, kiedv śv.:1at z?al 1e wolność. ~aterstwa bezbronnvch AI- pigentow, . kt~y dostal1 s;ę .na ki prześladu1e ich, g-roząc ~em.. 
duie sie u pro2U nowel womv ~anszvków, walcz4cych za swo la.cl. pod~1ą~ s1~ u uc_h~zc~w. sta. na p~ostałych yr N1cm-
światowci. Idzie o wiellq staw PARyż. Ynia młodvch Wło Ją ()tqvme. A.genet c1 za1mowali s1e ślc1 czech człon.kach rodzmv. 

oraz środki' chemiene poi e.ca 
do zwalczani• chorób 

m„ikew ',.„„ upł'aWll~ 
Skład Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO 

w PIOTJłKOWTe., Sł•waeMe-.e te. 
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900 trsierr mieszkańców, kraj bez komunikarii koleia· 
wei, jedna rzeka dostepna dla żeglugi, b garlwa natu­
ralne dotrchczas niezbadane, poszukilvania za nafta 

r P o chwilowym uspolCoJeniu się 

!{'>. Europie- środkowej, uwaga ca­
łc;::o świata przeniosla się na po­

l lłu dnie, gdzie zanosi się na nowy 
l, ,1H·otektorat". Chmury zgroma­
·klzily się nad Albainilb położoną 
imiędzy Grecją. Jugosławią. i Mo-

~
.,.'.Cm Adriatyckjm. Zapoznajmy 
się z tym krajem, gdzie już rozle­
ga się huk bomb i gmechot ka­
·;;' i inów maszynowych. 

1 Od morza bronią Albanię pła.-

l
i!' i :e zalewowe brzegi, wprost nie 
~ :1,stępne, poprzerywane zatoka -

'

1i, niziinami nadmorskimi, jezior 
'-lm.i oraz urwistymi brzegami. 

N ieliczne porty San Giovanni di 
.fedua. Durazzo. Vołona, Santi 
~uaranta są pneważnie, s wy -
Jąttk.iem Durazzo, ostatnio roz­

/1 udowanym, otwartymi, pi.askieIU 
1~asypanymi zatokami. • • 
•r :Wpadające do zat.ok rzeki, 
(przepływają bagnJste malaryczne 

muna Bieszka-lub Prokletya) osią zwrócił uwagę wielu zai ntereso­
gają. 2.600 .m. ponad poziom mo- wanych, czyniąc z Albaniii przed­
rza (Mali PuP2'Uk.s, l\{aja Jezer - miO't, o który należy i JOOBi się 
ce), w Alban~~ włudniowej - zabiegać. 
Tomor 2413 m. Albania liczy 35.554 km. kw. o-

z rzek jest ty lko jedna dostęp raz około 900 tys. mieszkańców.' 
na dla komunikacji i to dla nie Na jeden kilometr kwadr. wypa­
głębokich statków rzecznych - da 23 mieszk. Stolicą pańBtwa jest 
Bojana, pozostałe są. dzikimi po- Tiraina. rozbudowana. przez Wlo­
tolrami, przebiegającymi urwiste chów zupełnie nowo~eśnie, o pię 
doliny, względnie zamulone mu- kn:ych placach i ulicach. 
łem i piaskiem, niedoslę!Pne dla Do większych miejscowo§ci mot 
łiadne:f t.eglug Sę nimi Dwina. na zaliczy~ tylko Koricę. Elba -
Mat Sukumbi, OJmm, VojUB88.. san. A.rgyrykastro. Zycie gospo-

Na wybrzetn rosną liczne ga- daircze i kulturalne stoi jeszcze 
je oliwne. Stoki g6r były do nie- na bardzo niskim poziomie. O -
daW!Da pokryte bogatymi lasami I statnńo pod tym względem rozpo­
li§ciastymi i !wierkowymi, które, częto jtd pierwsze kroki. Mimo iż 
począwszy od wielkiej W'O-~, zo.. rolinictwo i hodowla nalet.ą pra -
stały pnewatnle rabunlroq go - ~e do jedynych zaj~ Albańczy­
spo&rką w dutej części znlsz - k6w, stofą one jesuze na bardzo 
ezone. Bogactwa ziemne q do niskim poziomie. Kwitnie pewne­
tej pory jeszcze nie zbadane. Ek· ~ rodzaju chałupnictwo; wyra­
~1oatuje się ·861 na wybnetu . o- bła l!'ię kiFiiny, dywany, wyroby 
raz produkuje się asfalt w Seleni- ~e sk6r i wełny. 
cy pod Wa.loin1!. ~ czynione po- Al'baniia ekBportuje tyto~. oliw­
szukfwania za naftą f ten fakt ki, drrewa, produkty zwienę<!e, 

klepki dębowe i asfalt. Obeonie 
jest jedynym krajem, w którym 
do tej pory nie ma kolei teLaz­
nych, poza połączeniem Durazzo 
- Tirana. Natomi.a.st istnieją do­
skoniałe drogi asfaltowe, oraz 
kolejlci wąskotorowe, jako pozo­
stałości po wielkiej wojnie (oko­
,ło 70 km. 

W szeregu miejscowości Włosi 
pobudowali tu lotniska najtllowo­
cześn iej urządzone, które są ob -
sług!iwane przez włoskie samolo­
ty. Unie telegraficzne są długo­
ści około 3300 km. Lecz najczę­
§ciej jeszcze dzi§ u!tywa się mu· 
lów ł osłów do komunikacji, zwł.a· 
S?;Czai w górzystej i do tej pory 
tnalo dostępnej części kraju. Ko­
mumKa.cję morską utrzymują tyl­
ko obce linie okrętowe. 

Albania jest połączona dwoma 
Fi.'Dliami kablowymi z Valony do 
Otmnto oraz z Meduy do Brindisi, 
a zatem tylko do Włoch. W Alba­
ni'i pracują trzy radiostacje. 

Herbem Alba.nii jest dwugłowy 

c"'.arny orzeł na czerwonym polu. 
Jest kr6Jestwem od roku 1928. 

• unon75uu .„ 
KTO CHCE 

MŁODO WYGLADAC 

t 
wycl11g z komó-

{ rek skórnych jest 

~
iezamieszkałe doliny. Wybrzeb 
ołudniowej Albanii, począ.wszy 
ą zatoki walońskiej, są górzy -

"St'~ ~ spadzistych brzegach. W'.e-
1{Wnątrz kraju biegną z północy na 

i połu"dnie i połud.niowy wscli'M 
iańcuchy gór, nale~ce do Alp 
Dynarskich. 1W północnej Albanii. 
l~lpy D'ytnarskie (nazywane N« -

Noworodek wrgrał na lot rii 

Identyczny z :fywot• 
nyml składnikami,, 
zawartymi w skórze 

młodej, zdrowej dzlew· 
czyny. Wyclłlg ten został 

Zrób tę wynaleziony przez: i:na.ko­
PRÓBĘ! mltego profesora Onlwel'-

1ytetu Wiedeńskiego, lct6-
ry wydostał go ze starannie wybr&· 
nych młodych zwłerz11t. Nazwany 
.Blocelem", !est obecnie zawarty w 
odżywczym kremle Tokalon różo­
wym. Stosuj go co wieczór. Podczas 
każdej chwili Twego snu skóra wchła• 
nili ten cenny składnik. Z katdym 
rankiem, gdy się budzisz: skóra jest 
jaśniejsza, delłkatnlejsza-Mlotlsz•. 
W clł!gu dnia zaś u:fywaj Kremu To­
kalon (białego) nie tłustego. Dzlękt 
tej pro.stej pielęgnacji, kaida kobieta 
może osl11gn11ć wygląd o 10 lat młod­
szy ora• plęknii skón: I cerę, z któ­
rej ka:fda młoda dziewczyna mogła· 
by być dumna. Szczęśliwy wynik przr 
stosowaniu Od:fywczych Kremów To­
kalon, spreparowanych według orygi-

Niezwykły wypadek w Marsylii 
W .M.arsvlii wvda:tzvł sie nie wil się w mieszkaniu kW':Vll<lW niła jedna.kie ułanie. 

I 

11 
WTOREK 

Jutro: Jułi,'USU 
Słońca wsch. 4:.51 
zadi. 18.25. 

dawno oiC%W'Vlclv . 'WM>adck. stwa · wrea:vł młodemu Po kilku bowiem dniach 00-
k.t.órexo paśrednim bohaterem ojcu los lotervinv. . mówi~c ie było sie. ciągnienie i można so„ 
był noworodek. dMute "° noworodkowi.. bie wvabracić radość rodziców, 

Robotnik l>Odowt. Mamceł Matka dziecka SiPOirza1a u gdy dbwiedzieli się. że na los 
v..! • h OS! Burgard został oicem i na zdumieniem na kuzyna. Uważa- dopiero co narod.zoneao .i_~,.,.~ -1ęz. wsc. . ,., Q!Zl„..., 
zach. 9.~. chrzciny zaprosił mnóstwo «o- ła bowiem podarunek łC!ll u ka padło 80.000 franków. 

łci. Międz;v innymi ~ hardzo chiwacmv. Nie wiem;v„ 54 oni obecnie niezmiernie 
KRONIKA ffiSTORYCZNA: na ~ uroavst<>śf iówttici i ku.. ła. aby na los padła iakaś wv" wd.:rięcmi kmvnowi za ten dość 

9,.97 Bolesław Chrobry w'ykopuje z.~o zyn Bur.garda. Paweł BUJ:J;?atd gr.ma i uwarżała. ie kuzvn nie- ocyginalnv J>Oclaru.nek. Dla bied 
\ ki zamordow. św. Wo~~ . t>1'%Yniósł dość dziwaa.ny l>Oda J)Oltcęhaie wvdał l'i.eniadze, .nego roboitnika l)Orlowego 
!l787. Zmarł Kajetan Wc;giers...., uty- runek dla noworodka. . ~ł bowiem u te sume ku!Pić 80.000 franków iest olbl."'%:VIIlia 
'118W.· Zwłoki T. Kościusdci pm.,oy.. Przez lo1ka ~ ~. • Md ~ in.n.e~. ~ bv sict Pnv~o SUlDA. k~ ~oiliwi staranne 

nalnego francuskiego przeplft 
znakomitych paryskich Kremó• 
Tokalon jest gwarantowanr hdt 
zwrot plenlędi:y. 

1 wajół do Polski. tym, ~o ma ku.pić d'ła ruemowłc dziecku.. Po kilku dniach. mue- wychowanie duecl<a. · 
lł-• .PRZYSLOWIA da. ćl'% w ko6cu. <iosudł do 

a a nas •• 
r .Jcsiźdze w kwietniu z.imno. I u wniosku, ie na.t1eTJ&vm tlOdai 

"!aby i na baby„. .runkiem bedzie los lotervinv. GdJ 1-J\VJ D ak zdob· k I • AFORYZNY· J-<f! hJ. • ..J.-:echni . do 1 e usz I ~ łotórcgo si~ sza,k.a jest ~ SZCZ'i'>Cl~ ~ll.l e 8!'~ ,a 
~ Piawdtiwe jest to, które S'i~ nowo~. moze 011 :r; 1111i~ . . .. •• e 
F1ajdltjc. WIADoMo.sa: ~e:;~n~ ~ Zabawna prz~goda australijskiej elegantki 
li ~aHab~ ~~0 

na hk- b~e sam .Jożvr na b:mA:v Derbv • Mclboume, pedoh-1 tym gnj,azd'ku, do któresro bvłv ki kctpe:lw:z., który pofru.nąl w ~ó 
e Jesz<:zzARTY I Fia..\SZKl: 9W'Olp ~ ~ 'IL---'<{ nie 1iak w kaidvm innvm wid- Pl'%ytn.ocowanc jego nóżki. re na kilka metrów, a nas.tepnie 
Jaka rada jest najwspanialsza?. ~~eiu~. ~ 0 • ~:;: kim mieście. są rewia. modv · . opadł gdzieś na polu wv~ 
,......, !Pa - rada.. , MJl'OWa~ ,w %Vttt t ~ a.13" W fym roku na derbach W J>CWDei eh.wili, ~dv właści wym. 1 

w MellJurne widziało •e cielka tc20 oryginalnego kaoe- Można sobie wyobrazić śmiech 

I k mnóstwo elesr.mckicb. wiosen- lu.sza, przechodziła dumnvm iaki wvbuchnał wówcns na try„ Pralnia pie usze nvch. płasvay i kostium.ów, krokiem J)1'%.C% wvt>Ch.a.ne pO bunach. ZawstvdJzona właści-
ktore odmaaałv sie wie.14 °" brzegi tryibunv. ptak zbuntował \ cielka kapelusza w paśpiecliu deszv sie wielkim powodzeniem w Now1m Jom ryginalnościa. A1iei powsucbna sie i postanowił ol'Uścić swoie QPUŚci}a łryfbunv i praw~ 

W Nowvm Jorku istnieje ol szea:ało. . ~ przykuwał małv kapelu- gniazdo. Zara'% tei %31Dliar swói I dobnie iuż na zawsze zrezvsmu-fuvima pralnia. kitóu zaimu:ie Obemie 'Oosiada s~ ot.. sik % t>i6r, któ~ zdobił iv- wprowadził w czvn. Poruszył I ie % b~rzyńskie~o 'SIPOsobu 
.Jie wvłącznie 11)ranie:m- ci.el~ ~ ~c. w którd :r;atru wy ptak: Nóiki ~ bvłv sknydła~ i .wzbił się w ~el ozdabia;nia kapelusza ivwvmi 
nek. Właścicielem teJto Qledvne dnia setki osób. a paoadto ma przycr.C'PJone do lekiego kapelu trze, poci~1ac za sobą. leciut„ ptakami. 
ł"° w.·· swoim · !l'odzaju t>rzedsi.c" rozsiane ;po całvm mieście filie. sika i nieszczęsne stworz.enie, 
;J:ńorstwa jest 1nieiaki Norbert kltóre ·pm;fi,rutt,ją. do prama pie- lk:fóre musiało %a.SP<>koić pr?ż„ 
Spencer. lu.szlei. Pielu~ te sa :prane i 11IOIŚĆ kobieot. żałośnie kwilił~. 

P.aed rokiem doszedł on suszone spCCfałn'V'Dl svstcmem, Nie było mu prą.wdO'POdlohrue 
Cło wniosku że natP1'%Vkrzejsza który umoiliwia . ocł'cbnia ich barcho wvgodnie w ruchomvm 
misją dla ntlodvch matek iest l<lientom libzezc łeR'o sam.Cit<> 
pranie pieluszek. i że. ~dvlh~ ist- dni~ WyPI"a?e ~eluszki. roz­
niał zakład którvbv te prał 1 Q)tf wazą .spec1alni goncv. k.tówch 
'dziennie od'svłał klientom ew- wpnarwdzlilc w pm)W ieSt mnóst-
ste pi~ na IPewnD ~- w.o.. . . • 
bv się powodzeniem. . Mimo wielkiego i>owodzerua. 
~cer z.air.arz: ireż wplllOWa~ Si>en<;er nie ~poczvwa na . la;u" 

swój pomvsł w żvcie i za.łożvł ~ i: .~o ~ )e" 
małą pralnie w dzielnicv. w szcze 1edna mowac.1e ~t6ra 1ak 
którei mieszkał. Przyjmował do przypuszcza, pnvc1a11m1e (nowe 
prania pieluszki od kobiet z tei klientki. Miaoowicie wProwa­
dzmelinicy i je!SIZ!czie tego samego dz.ił „a:bonamentv": ~ien~a. 
'dna odsvłał ie im do domu o:v- która :z; górv umawia ste z mm, 
ste r w <)pakowaniu z celulozy . .ie będz~e codziennie d<?'5ta.i:c~ 
Przedsię-biorstwo jego cieszy" ła ~ p1„elUJS1Zek_dlo pram~ ar;~ 
ło się coraz większym powodze chwiJLi, gd"Yl<i 7lll00ko poatl'OOnlle, 
niem i coraz bairdziei sie ·roz„ korzysta ze znacz.nei ulci. 

Prawo Lynchu 
w Panamie 

Do więzienia w Panamie Ci• 
tv wdarło sie pięcu zamaskowa 
nvch meiczvzn. którzy po ste" 
roryzowaniu strażv wvw~ 
żyli drzwi jednej % cel i uprowa 
dzili skazanego na dożvwotnie 
wię:denie morderce MailiUeła faui 
rres. Skazańca wvwleczono za 
miasto i tam strzałami ż rewol• 
weru położono trupem na miei• 
scu. 

Tak sie okazuje uprowadze• 
nie więźnia i samosądu nad nim 
dokonali krewni zamordowane• 
go, którzy już na sali sadoiw~i 
protestowali przeciwko zamie 
nieniu za.padf eg'O pierwotnie WY 
roku śmierci na dożywotnie 
więzienie. 

Zł.Oż GROSZ OFIARNY 
NA POMOC ZIMOWĄ. 

Pro gr a in radiowy 
6.30. „Klcd'y ra!l!le" 6.35 GttnPastyl ,.N<>clcg "' Apcnilnalch'' - open 

ka. 6.50 Muzytka (plytv) 7.00 Dricn- 22.40 „WspółCLesny pisarz: Morza 
nile poTanny 7.15 Muxyka (płyty) Północy - sztk~ Hteradki Z2.55 Prze 
11.57 Sygnał czasu 12.03 Audycja I gląd prasy 23.00 Ostatnie wiadomo­
połu<lniowa 15,00 „Jesteś d'y'ploma - 1 śd 23.05 - 23.15 Wiadom!Oścl z Pol 
tą„ - ~ogadanka d3.a mł<>d:z.ieiv skL 
15.15 Skrzynka ogólna 15.30 Muzyka I w ARSZA WA n 
obiadO'Wa 16.~ Drien.n~ popołuooio l4.00 Zespół Pawła Rynasa· 15.00 
wy 16.08 W1adomoś01 _g<>sipodar~e 1 Po ula.r:ne utwory imtri'.unenta.lne 
16:20 ~rzegląd aktualności; 16.30 Pie- (~yty)· 15.58 Franciszek Schubert: 
śru wielkanocne 17.00 Społeczeństwo Trio; '16.40 Wiadonnośoi sportowe; 
genialnych śl~c6w - odczyt 1 ~·20 16.45 par~ infornucji; 16.50 Kącik 
Utwory fo~~pia.nowe 1_7135 ,z pi eś• . solistów; 17.10 Przegląd kulturalny; 
nią po kraJU - a~dyc1a 18.00 Audy I 17 25 Zycie kulturaln stolicy· 17.35 
c~a dla wsi 18.30 Audycja dla robot- Pr~gram na j~tro: l7.40 M~z'yka ta 
n1k6w 19 .~ .~oncert r?zrvwkowy necz.na (płyty) · 19.00...fl'Zenva; 21.05 
20,35 Audycje informacyj'lle 21.00 Muzyk a (płyty) 19.00 Przerwa; 21.0J 

~, ? 
CO Cl GROZI ••• 

CHRdŃ SIĘ 
UŻYWAJĄC 
TYLKO . 
f'łA.JPEWNIEuSZYCH 

,,OLL 
GUM ••• 

Muzyika (płyty) ; 21.10 „Rozważanie 
o essay'u"; 21.25 Muz'yka taneczma 
{płyty): 22.40 Muzyka angielska 

• (płyty)23.40 - 23.55 Na flecie gra 
J Henr yk Bartnikowski. 

~ZIS dn. 11. IV 1939 r. 
15.00 Pogadanka Starego Doktora 
17.00 SpołeczeństW<> genialnych 
ślepców - odczyt. 
19.15 „Dialog o zmi.enchu" - po· 
wieść mówiona. 
21.00 Nocleg w l\peninach - O!"C 

ra k<>miczna. 
22.40 „Współczesny pi.sal!% Mo • 
rza Północv" - szkic litcrac.ki. 



• • 
li 1ego 

• • • • 
. o n1erz 1 rzr1ar1e 

S. P• Waler, Sławek jako instruktor Orga~izacji Bojowej 
walczącej bezwzglfłdnie z oprawcami carskimi 

. Y nil& t'JdS, MeCly ~ Ro-ł ""'qc. te w ko4cu zdoła zmr- ' Sławek przekroczył próg miesz- ! na prowadzenie dat.zef wałki ! steczko, Sławek ~ raz m.. 
lfę ~ fala rozruchów, Jó~ lić trop. Ale szpicel carski nie kania, ujrzał w jednym z nav.•pól z caratem.. ; brał głos, uprzedzaj~ zebra· 
•f Piłsudski dosrzedł ~ ~o- 1 spwui:czał go ani na .chwil~ z 

1 
oświetlony~h po~ojów, zgrom.a- . W jaki sposób zdobyt t~ ?•e- nych, te obo~ąząje ich najsu­

ska. łe nadszedł odpowiedni mo oka. Sławek, chcąc s1ę p<>zbyć dzonych k1lkudz1esięoiu człon· ruądze? I tu Sławek wy'Jasimł, rowsza taJemruea. że nawet na1-
ment do podjęcia otwartej wal- swego „opiekuna", wpadł na ków Organizacji Bojowej, kto- że -Kierownictwo Organiuzji bliższemu przyjacielowi nie wol 
Id z caratem. Z~kłada więc pi.ą doić az~wl\ myśl. W&Ledł rzy niecierpliwili się jego prze· Bojowej postanowiło, że naldv no zdradzić powziętyeh tutaj 
PPS Organłzaąę Bojową i przy- d'O krawca, u którego szył !tie- dłużającą się nieobecnością. Sła dokonać napadów na kasy skar- uchwał. 
ltępufe do szkoletńa kadr in- dyś ubranie i zamówił drugie, wek opowiedział im o swo,jej bowe mał}"Ch miasteczek, punie - GdybT nasze planv zawio.­
draktor6w zdolnych do wvko- sta.rają.c aię możliwie najdłtt!ej przygodzie, a następnie ru!d, waż zazwyczaj znajduje się tam dfy - zakończył - nikt temu 
.,..ma zamachów. Wysiłki te przeciągnąć rozmowę. Przy?u- że należy przystąpić do obrad, niewiele policji i żołnierry. Po- nie będzie winny, tylko my Si'. · 
~ i~ na marne. W rezultacie szczał bowiem, że jego przedlt.1- i oświadczył przyciszonym gło. szczególne napaści zorganizu.ie mi. Najbłahsza nieostroinost, 
tefo wyszkolenia następuje k.tl- tająca się nieobecność znnży sem: się mzriej więc.; w tym samym jedno tylko słowo wypowłedzia-
b fłośnych zamachów na dyg. szpicla, który wreszcie so.oie BOK 1905 PRZEJDZIE I czasie, aby to wywołało w\ęk . . nie niepotrzebnie, mote nas 
nłtany earsldcb.. komisarzy ?O- pójdzie. I D " ne wrażenie. W tym celu Kie- ' zdradzić i zasypać. 
BcfL napadów na kasy skarl»- Ale szi,picel był cierpliwy i O IDSTORII . 

1 
rownictwo wyznaczy 275 bojow I Zaraz tet ki~rownky posz.:~e 

we, pociągt z pieniędzmi i t.d., gdy Sławi?k po pewnym czasie dz:- Rd· ok 1?05 :!a pewn.o przęJ- ców, których się podzieli na ~ru gólnych grup zabrali się ~orącL-' 
I t. 4. znów u.kazał się na ulicy, stwier ie 0 h~stoni. Otwte~a .on py p<> 25 osób. Na czele ka.żdei kowo do przygotowań do zam'l-
1 _ „GUSTAW- _ d.ził, te „opiekun" czeka na nie prz~d na~ .nowe '?ożl~w~ą-~i. g·rupy stanie jakiś bardziej zasłtt ~hów. Przede wszystkim zł>ah-
. Płłsu(fskif me bierze udziału go. Sławek więc znów za..,zął Mozemy Sm.tało powte.dz1e ... , ~e żony i doświadczony bojowiec. h teren, a następnie opracowa­
• tych zamachadi. nie ukazuje k.rątyć po ulicach miasta. A walka. o oswobodzeru".. k"~l:\1 Każda grupa zajmie się dokoca- li szczegóły zamachu. Wisk­
mę na posiedzeniach, lecz jest przy tym ogarniała go coraz spod ia;zma c~ra.tu do~1ega ·Już r.iem zamachu na inną kll.sę szość z nich jednakże się ni~ 
leli ofcem dudiowym.. kierując większa rozpacz. Czas bowiem końc~ 1 przyn~este rue-bawem skarbową. ' udała. Tytko Montwiłł-Mire.:ki 
zamachami z ukrycia. Jego .za~ mijał a członkowie organizacji zwycięstwo. Nie mam potr.i:eby , . . zdołał zabrać pieniadze z opa-
Hl'f'&~ ręką" jest Gustaw, któ- bojo~ej są~ zebrani w zakon- prze}mnywać ~as towarzysze, ' - .Towar:zysze, nte powmni4. towsl<lej kasy skarbowej. AJe 
rego prawdziwe na.zwisko brzmi spirowanym mieszkaniu i jaśli . sanu dobrze wiecie, że walkę tę my się. łu.dzi.ć - zakonczył :.we to nie powstrzymało Orga•tiz&­
Walery Sławek. on tam się wkrófoe nie zjawi, · p;owadzi tył•ko polski lu? robot- przemo~iente Sławe.k - że c.ji Bojowej od dokonywa,aia 

Q. teł zwołał pierwsze po- rozejc:U\ się i posiedzenie, które m.czył Tylk? on zdolny 1est wy- ~s~stkie. z~machy się udadzą, I dalszych zamachów na kasy 
słed:zenłe !mtnrktorów, Organi. z takim mozołem pI'IZ)1totował, 1,na~ z _.kra1u. oprawców. ~lasv , ~e ni.e do1d~1e. do rozle.wu kr~t1 I skarbowe. 
acfi Bofowef, a.by wyznaczy~ I nie dojdzie do skutku. 1· P?s1ada1ące rue przykłada1ą rę ze. we powes1.e~y ofiar . w ltt.- l Do zakoospirowaneJ'o mie~ 
im poszczególne „role", w zama ki do tych walk, a naszy<:h Le- dzla~h. Lecz ie.sh tylko pewna kania przy ul. Bednarskieł .iwo. 
eha~h na k asv skarb_ow~, jakich DESPERACKI CzilN ro;ystów określaj~. za p<>lic.ią część. ~~achów. zakończy , się ł~ł ~ławek pos~ed:z~nie kierl)W• 
posł8.1110W11o dokona~ kierownl- W ko6c:u Sławek nie mo~ąc nuanem ,„bandytów • , &:zczęsliwie, będziemy w6w..,z.is mkow OrgamzacJl Bojowej, 
cłwo organizacji. _ p0zbyć się ,opieki" S'Zpicla. zdo j Smie.j.emy się z tego określe- r~zporządzać znaczną sumą p11e . gdzie wygłosił do nich płomi~ 
Zwołanie tego posiedzenia n.ie był się · ~ desperacki czyn. nia. Bohaterscy ezł01DJkowie na- m5dzy. . ne przemówienie, zagrzewai::1,c 

1'.,ło neez2l łatwą.. Pnede WllZf- Zbliżył się do szpicla i zapy~a.ł: s.zej Organiza-cji Bojowej, którt;y gół ławek J!nodał Jeshc~e szc~:· do dalszej walki z caratem. 
stkim należało wystarać się o za _Przepraszam pa.na, z&uwa.-

1 
nieustraszenie idą naprzeciw łb1'· P ó zak:~c ow,, ryu- I - Towarzysze - powied.:iał 

konspirowane mieszkanie. Gdy żyłem, te stale id.zie pa.n za krzykom policji i tandarmuii, czy . o1-owc w, rz;y mi~ 1 sta międ2:y illll1lymi - nie powitmi­
~szcłe i to zostało dokonaine ~ czy mogę wiedzieć, czc,ito przejdą mimo tego przezwiska ~ąt ~ cze!e l~tkzego~ych śmy UJpadać na duchu. Walezll­
i Sławek spieszył na posiedze- an sobie żymy? Jdli pan ma ! do historii I będą uznani przez 6 rup 1 ~ymieni ~ miast~- cy są zawsze narażeni na straty. 
nie, omar nie wpadł i tylko cizię- ~amiar napa~ na mnie i ogra- ! przyszłe pokolenia za bohaterów ; czek. gdzie b?" . w~ł~g Je3o mm-; Lecz porażl<l dają tyl•ko doś·wia · 
kł swe1· nłe........ikłej odwad·ze, bić to zbędny 1·est pat\&ki tru.d, narodowych. Walkę z caratem, · mam~,_ mozna Y 0 okonac dt:zenie, uczą jak należy 1>0stę-

- ... r ' 'ak :..." ' d . zama'ClllU. ć b 'k ć zdołał wymknąć się ze szponów ponieważ nie mam grosza przy 1 · ,._. zaznac:r- ~.... 1)rowa z1 powa , a Y Wit a na przYlfZ-
pollcji c:ankiej. · duszy j lud polski. MtUiimy więc ją roz. , ŻYW A DYSKUSJA łość błędów, prowadzącyclt do 

CIERPLIWY SZPicm; O~plały azplcel p~ft4l t poc.ząc. Bra~ nabojów i rewo.l- . Gd skończ ł doszło d t • niepowodzenia. Doko~ując da.l. 
W pewnei chwili zauważył, bałuszył oczy na WJl(>kicao wer~, kOlłlleczność utr.zymania wei ~yskusii. Y,;, któr e·i :zi io szych Z;&mac.hów, ,m;us1my poat42 

h jest !Jedzony. Zaczął więc :!'tczyznę z bródką. Nie był rodzin pol.egł~ch bohater~w,. wy udział wielu wybitiiiejsz;h pować jut ostr~eJ. • 
~zy· ć po \Jlicach Warszawy, --'otowany na taki obrót rze maf!aJą wielkich sum p1emęż- uczestników posiedzeni -ak Z~branych me naletało yed,. ..... „ P•'"'75 N h · · .J_·-k nych. . . ~ 1 nakze podtrzymywać na du·•b-1 czy. atyc miast ]eOlllA' o~- 1 W k J ł h .. 1 Arciszewski. Montw1H-M1r eck1 W' d . li ż k . ": ' 

nował aię i zawołał: · P~ 0 u panował~ g.uc a cl śłedzmski i inni. Wszysc mów. I te z~e ' e asa J!&~YJna te!lt 

~ 
JAPARCll STOLCA 
aotrvwe oroa"lzm. po9ara1• 
aamopoczucle. odbiera apetyt. 
orpz ch•t ł zdol"oł~ do pracy. 

ZIOŁA Z GÓlł HARCU 
O~-' LAUERA 

9łoaowone pny 1:gparcł11 (o~ 
at rok ctll aq Io godnym ftOłurol-
11ym uodklem pr:seczyucao. 
fqcym, wydolajq nle$łrowlo"• 
resztki potywl1tnlo, atoaułq &ie 
równle.t akutecz„ie w choro. 
&ach nerek, wqlroby, pech•· 
rzyko tółctoweoo (komtcyl 
reumoty,tmio, artretytmle 
homoroldach ł olylołcł. 

• • • sza. Boyowcy w skupieniu pny- c zgadzali si w zas d l . pusta t -że tylko dz1ęk1 odebra· -1:0 me pański interes! Od- słuchiwali się słowom Sławka.. • ykt Sł kę ż a 1 ze z ~rfl niu oprawcom carskim zral>owa 
czep SJę panJ Paszoł woni który tymczasem ciąg.nął da . b em baw a, e. n~ eży o e-1 nych przez nich pieniędzy, zdoła 

Krew zagrała w Sławku. W lej: I dr~ć zrałkowane. pte<r11ądzek,. do- się ją zasili~. Z tego też wzgl-.. 
ł f h •1. _1. • ł ""' a1ąc ty o SWOJe popraw 1 d d k · ł „ p erwsze c wt i encta wyci-- ODEBRAC ZABIERANE PO- W ·„.r . t sk d' d . . u O' onano jeszcze ca ego -sze. 
Ć 1 • d ć 'cl ·i " · · ycie.nię 0 ą 15 :u:zą ma °" hó k •--na, rewo wer i a szp1 ?W j LAKOM PIENIĄDZE" p 1 h K . ł r~su zamac w na · asy s ... r~ 

za te słowa należytą odprawę. . , • . pę ~ 8 
·' ongr.esoweJ. roz o- bowe i pociągi z pieniędzmi 1 

Pohamował się j~a'k, rnzu- I Partia pos~an.owtła zdo· tono Ją na stole l zaczęto sz..u:e. których wiele zakończyło 'lię 
miał, !e strzał w biały dizień wy być fomdu~e z p1em~d.zy, z któ- gół~wo badać punkty~ gdzieby powodzeniem. Najgłośnie'sz . 
woła panikę. W pobliżu zaś rych ograb1afą polski lud car?Cy mozn:i. było dokona~ zam.a- zaś z nich był napad ""' 2 ... c~ 
znajdowałó się zakonspirowane oprawcy. Musimy. o~ebrać ~a- chu .. Wsz~cy uezestł!1ey poste· pod Bezdainami, w którym brat 
mieszkanie, w którym zebrali b1er~.e PoJakom ~1e~1ądzef Czy dzen1a byli pochylen_i nad. sto- udział sam Sławek i podc.iu 
się najwybitniejsi instruktorzy sądz1.c1e, te ograbianie baad\•t.Y łem z oczyma wleptonynu w którego odłamek pocisku ~c­
Organizacji. Mogłoby wówczas to pr~estępstwo? Ja ~ t~ n•- mapę~~ de~atu!ąc. nad n· szpecił k1asycznie piękne (ł'/sy 
dojść do aresztowad i jeden głu- gdy. s1, me. zgodzę. Pienią.1;ze, le.tanl! 1 ':"adarru ka~eJ pos.z.cz~ jego twarzy, 
pi stnał mógtby zasypać na·~ zna1du7ące stę w kasach skarl)O· golney nueJs:cowośc1. Przypo1g1.1- •••••••••••-
d:zielnłejgzych bojo~ów. 1 

wyeh, to zaoszczędzone j!rosze, nało to raczej sztab generalnv, 

Z t t Ż .ł.' d " ~·h ł wydarte szerokim masom lu.du ntit zebranie nielegalnej orgaini-ego e wz,.i1ę u pos1u ~ a 1 k' M . d 1 „ b t · · d · l i dd n ···ę Sz•\l no s iei:to. . amy wiec prze so- zacp ro o mcze1. 
ra

1
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W ZAKONSPmOWANYM 
MIESZKANIU 

Sławek stwierdziwszv, że 
jest pozbawiony ,,opieki", ru. 
s•zył szybkim krokiem przed sie­
bie. W · pewnei chwili skrę­
cił w boczną ulic~~kę, wbiegł po 
kręcony0ch ciemnych sohociclch I i za.pukał pięć razy do drzwi n.a 
pierws:zym piętrze, pQdając łia 

l sło: ,.Morgeorojt". 
Gdy otworzyły się drzwi- i 

SIMOZI TRUCIE na tle watro br 
Samozatrucie bywa przyezynłl wię- j ki są organami oczyszczajaeyml krew 
lu dolegliwości: bóle artretyczne, ła- l soki ustrojlL 20-letnie doświadcze­
manie w kościach, bóle głowy, po.,. I nie WYkazało, że zioła lecznicze 
denerwowanie, bezsenność, wzdęcia, I „C H O L E K I N A Z A" 
odbijąnie, bóle w wątrobie, niesmak H. N I E M O ;J E W S K I E G O 
w ustach, brak apetytu, swędzenie jako żółcie.,. moczopędne są natural­
skóry, skłonności do obstrukcji, pla- nym czynnikiem odciążającym soki 
my i wyrzuty na skórze, skłonność ustroju od trucizn własnych. Bezpłat 
do tycia, mdłości, język obłożony. ' ne broszury otrzymać można w labo­
Trucizny wewnętrzne wytwarzające . ratorium fizjologiczno - chemicznym 
się we własnym organizmie, zanie-

1
i „Chol.:!kinaza" Niemojewskiego War , 

c.zysz~aja krew, niszczą organizm i szawa, Nowy $wiat 5 oraz w apte- I 
pr„„spieszają starość. Wątroba i ner- kach i składach aptecm7cb. 
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§1 ~S:wdrr:~~:,~~~k~~~ł~e~~ć~ straszliwa 
'O 'O Zawisza jeszcze długo rozmawiał z Heleną. Gdy 

opuścił jej salo.n, była już druga w nocy. 
Wyszeclli;zy na koryta:rz, zwrócił się do jednego 

B. ALU MASKOWEG o : ~~::c~=:~~~yni~~~;v:i~~s.senorze 
.. 

~ ~ Po chwili znalazł się już w gabmecie senory Tin-
'Q ł.oretto. Była ona bardzo uprzejma wobec „pana dy-
~ rektora'', jak go tytułowała i uśmiechając się, zapy-

: p 0 w ie ś ć ze wsp ó I cze sn ego życia wie I ko m ie j ski e 9 o e I t.a.ła:_ Czy dobrze spędził pan czas w towarzystwie 
0 e swojej rodaczki? Specjalnie przygotowałam dla pana 
@ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ © © (©f©l@l@l@l©l©l©l©:M(@lli!©!©l@l©l©l©IM@.[©l~l©I©) kobietę z pana ojczystych stron.„ Każdego bowiem 

ciągnie do swego ... Widzę, że jest pan rozpłomienio­
ny. Z pewnością nasza nowa pensjonariuszka zadowo­
liła pana? 

Pierwszym „go~dem" Heleny był jej znajomy z lat szkol- w Buenos Aires, lub gdzieś na prowincji M'USi pani 
.a,-cb. Bogdan Zawisza, który przed laty wyemigrował do bowiem wiedzieć, że do bandy, kórej własnością jest 
Ameryki i dorobił się tutaj majątku. Helena z miejsca go ten \,pensjonat", należy wielu barom bogatych i wpły­
pomała. Równiet i on ją pomał i zasypał pytan.lami, chcąc 
s1

11 
dowiedzieć, w jaki sposób dostała si4= tutaj. Helena dała W'Owych ludzi. Z tego względu przypuszczam, że ca-

wymijająClł odpowie<li, a natomiast błagała go, aby jej po- ł.a an:miJa szpiegów i detektywów ,będz:M! na panią czy­
rn6gł stąd sl4= wydostać. Zawisza zastanawiał się przez kilka hać w porcie, aby panią wreszcie ująć ... 
chwll. a następnie rzekł, że wpadł na pewien pomysł 1 prz:y- ..__ Zgadzam się na wszystko, panie Bogdanie, 
puszcza, ie zdoła wprowadzić ten plan w życie. Helena zap„- aby tyllco móc si„ ...+„d wydostać. Zna n!ł:n lepieJ· ode 
tała Io. na czym plan ten polega. -. "'wt r-· 

- Plan mój jest w zasadzie bairdzo prosty. Będę mnie panujące tutaj sOOsu!nki. Polegam całkowicie 
udawał że zakochał.em się w pani. Oświadczę senorze na panu. Oddaję się w pańskie ~ce, ponieważ wiem, 
~ że pani spodoboła mi się od pierwszego że uezynd pan wszystko, oo leży w jego mocy, abym 
wejnen.ia i poproszę, aby do palni nile d??Uszczała odzyskał.a 'M>lność. Jest.em panu tak niewymownie 
żadnego .illlnego mężczyzny ••. Senara Tintoretto z pew- wdzJięczna ••• 
nokią stię na to zgodm, bo w zasadzie jest jej obojęt- . - Niie ma pamd. za oo mi być wdzięczna - ujął 
nie, :idu mężczyzn odwiedm jej „pensjonariuszki". jej dłoń Zawiisza. - Jestem szczęśliwy, że przypadło 
Najwemejsze są dla niej pieniądze... Sprawa pie- mi w udziale tak szLa.chetne zadanie, jak wyrwać de­
allęŻDa będziie mś za}Jatwiona w taki sposób, że będł: likatną, wykmtałcO!Ilą kobietę z bagna rozpusty ...• 
Jej ~tysiąc pezatów miesięcznie; tyle, ile powinna Helena była całkiem oszołomiona. Nic bowiem 
jej pbicić każda „pensjonariuszka". Musi pani wie- me może tak oszoromić nieszczęśliwego człowieka, jak 
ózieć, że nie brak mi piend.ędzy. Dorobiłem się w Ar- iskra nad.Ziei. Wystarczy powiedzieć w.ięmiowi: „Jut­
gentyinliie ~kiego majątku. ro odzyskiasz wolność", a będzie on t.ak upojony szczę-

- Tak, - rzek1la Helena po chwilowym zasta- ściem, że pr:zez całą noc nie zmruży oka. 
nawlłend.u się - fJo by było dobre. Zostałyby mi oozczę- To samo dz:i.ałb się obecnie z Heleną, Nadzieja 
dmDe w ten sposób katusze, jakie przeżywałabym, wydostanliia się z tej otchłramd, w którą z t.ak:im okru­
gdybym musiała się znajdować w ramionach męż- cieństwem \WZUcil ją los, upiła ją, jak najmocniejsze 
ezyzn, kupujących miłość za pieniądze ... Ale co będzie Wlino. 
t>ófn1ej? .. Ale w jaki sposób wydostanę się stąd? - Ntgdy pa!llU tego nie zapomnę - tn<IC'nO ści-

- W bairdzo prosty sposób- odpad ZawiST.a. - skala dłoń ZaiwUszy. 
W. d.ągu kł!1ku tygodm oboje 7.idobędziemy całkowite - A teraz proszę mi powiedziieć - rzekł Bogdan 
raufm>de seniory Tintoretto. St.ale będę jej powtarzał, - jeśli mówienie o tym, roe sprawia pani trudu, -; 
t.e jestan zadowolony z tego, jak pani do mnie się czy to pani mąż? -
odnosi. A pewnego dnia poproszę ją, aby pozwoliła Niile mdal odwagi dokończrć zdania.. Spojrza~ jej 
ml udać sU: z panią na przechadzkę po mieście... tylko prooto w oczy: Helena łednak z Jego spoJrze-
'A gdy już pam opuści ten dom, t.o pani tu nigdy nie I nia wyc~ co miał na myśli. . . • . 
'W'!'6d.... I - N\llC me mogę . ~u powiedzieć - oęźko 

Plan ten bardzo się spodobał Helenie, pomimo, ~ęłla. - ~ me wiem ••• Sprawa ~ przedsta:­
ile me byłla stuprocen1owo pewna, czy uda ·się go wiia.Jia. się nast.ępuJąco: pewnego popołudnia otrzyma ... 
~w życie. ł.am list 81Ilommawy ••• 

Bogdan Zawisza zapewniał ją jedina.kże, że potrafi I Helena dokładnie opowiedziia.la mu o straszliwej 
jaa wyzw-olić z tej jaskim rozpusty, że nie zdoła go od gmartwainilniile ostatnruch wydMzeń. 
~ powsta zymać żadne niebezpieczeństwo. Zawisza przysłuchiwał się jej opowieści z ol-

- Ale po opuszczeniu „Kleopatry" me będzie brzymim zainteresowaniem, jak gdyby czytał pasjo­
pant mogł.a zaira.z wrócić do Europy - wyjaśnił. - nującą powieść. A gdy wreszcie Helena umilkła, rzekł 
~ pani musiała przez pewien czas ukrywać się po chwilowym żastanowieniiu się: 

~---IS 
ZYGMU•T CZARSKI 

. ' 

GRZECH NIE POPElNIONY 
Po wieś t ws D 61 cze s n a, osnuta na prawdziwrch wrdanenlach •• 

- A co by wtedy uczynila? Jakie ma plany? 
Zwierzała ci się? 

- Właściwie pragnie tylko powrotu do swych 
krewnych na wieś. 

- A myślisz, że nie mamy żadnego powodu do 
obaw z ich strony? Czy nie dadzą znać policji, że ich 
wychowanka została. porwana? 

- Kogóż o to oskarżą? Przecież myśmy właści­
wie jej nie podali wcale naszych nazwisk. Mówiłem 
jej tylko o dwóch rejent.ach i podałem ich nazwiska, 
ale wszystko zmyślone tak samo, jak i ich adresy. 
Nie, nie nie bój się niczego, mój Jurku kochany, to 
nieszczęsne dziewczątko, moim zdaniem, zupełnie ni­
czym nam nie grozi. Nic nam nie zrobi. Zresztą, do 
"Zamku teraz się też nie dostanie. 

- Dlaczego? 'i 

- Ponieważ twoja czcigodna mamusia jest o-
becnie poza świadomością, o ile wierzyć listowi, na­
desłanemu przez twego rządcę. Leon J>isze to samo, 
zresztą. 

- Tak, to wydaje mi się ścisłe. Leon, zwłaszcza, 
nic by w tym nie miał, by mnie zwodzić taką zmyślo­
ną wiadomością. 

- Z tego by wynikało, że Wiochny i jej krew­
nych możemy się już nie obawiać. Słov. em, mój dro­
gi, widzisz, że wielka troska spadła nam z głowy. 

- Byłoby to bairdzo pożądane - odrzekł Jerzy 
Chairecki, trochę zdziwiony tym nagłym uspokoje-

. 
zbytnio śpieszymy, że nam na tym tak bardzo zależy. 
Byłaby tx> zła taktyka. Najważniesza rzecz, to umieć 
wyczekać na właściwą chwilę. Umame praw Lucyny 
Darskiej na pewno nastąpi w odpowiedniej chwili 
Możesz być o to spokojny. 

To dwuznaczne zdanie było wypowiedziane pnez 
Julicza w txmie zagadkowym. Nie mógł się przy tym 
powstrzymać od zjadliwego uśmieszku. 

Wreszcie pożegnał się z Jerzym, w duszy wy­
śmiewając jego naiwność i winszując sobie własnej 
zmyślności 

Zaraz po tym udał się do DO\.VYCh dzielnic, by 
wyszukać mały domek, ładny, zaciszny, który pra­
gnął umeblować i uczynit zeń gniazdko miłosne dla 
tej, którą pragnął jak najszybciej nazwać swoją żoną. 
Następnie wrócił do domu. 

Gdy wchodził do miesilmni.a, zauważył pod 
dnwliami wsunięty list, do ndkogo nie zaadresowany. 

- Co to może być? - pomyślał sobie, ze zdzi­
wieniem podnosząc ten tajemn:iiczy list, gdy zaś prze­
de wszystkim spojrzał na podpis, mruknął: - Wydra? 
A cóż ten może chcieć. 

Po czym przeczytał krótkii list: 
„Sądząc z pewnych niemiłych poszlak, coś mi 

si'ę widzi, że ktoś myszkuje dokoła ruin. Trzeba więc 
bardzo wystrzegać się t.eraz i podwoić ostrożność, idąc 
do ruin, bo diabeł nie śpi 

Wydra". 

-. Trudno mi wprost o tym mówi~ - odparł 
z uśmiechem Zawisza. 

- Co się stało? - spojrzała na niego ze zdzi­
wiendiem senora Tintoretto. 

- Wstydzę się o tym mówić. Stała się bowiem 
rzecz, która u mnie rzadko się zdarza... Zakochałem 
się.-

- Zakochał się pan? W kim? 
- W pani nowej pensjonariuszce, w mojej ro-

dac2'lCe ... Muszę pani powiedzieć, seniora, że po raz 
pierwszy w życiu wkl.zę tak piękną kobietę ... Nie sły­
szałem j~ nigdy tak pięknie brzmiącego głosu ... 
ls1lnia muzyka!.. A jak czuła była wobec mnie... Za­
pomnia.łem zupełn.rie, że płacę za to ... 

- Tak, pain!i.e dyrekturze, do mojego pensjona­
tu ?We ma dostępu p!"Zeciętnia kobieta ..• Gdy przycho­
dzi do mme gość, tx> n.ie powinien odczuwać, że kupuje 
mili:lść .•• Jest więc pan zadowolony? 

- W~ęoej niż zadowolony!.. Z tego właśnie 
względu mam do paci gorącą prośbę ..• 

- O, aż prośbę? - roześmiała się senora T.into­
ref:fx>. - Jestem już zaintrygowana ... oo to za ,,pro­
śba"? 

- Pro.śba moja wyda się pani dziwaczna, ale ... 
pani mllliie zrozumie ... Powiedziałem już paJil!i, że za­
kochałem się w tej pensjonariuszce ... Jestem gotów 
płacić za nią tysiąc pięćset pezetów, ale... pod wa­
runkiem._ 

- Jaki to wanmek? 
- ~ę, aby kobieta ta należała wyłączme do 

~···. Juz terarz oganria mnie zazdrość, gdy pomy­
ślę, ze JUtro lub pojutrze będzie ona naleia.ła do inne­
go ... Jestem gotów dołożyć jeszcze pięćset pezetów 
ałe pod warunkiem, że nikt inny jej »ię nie dotknie .. : 
. - O, jak widzę, jest pan naprawdę załrochany w 
swoj~j rodaczce .. No, dobrze ... Co mi m r62mica, czy 
b~ ona należała do jednego mężczyzny, czy do 
WJ.elu ..• 

- O, ~ak Jestem pani wdzięczny, senora - ze.. 
W'Ołał Zawnsza. 

Dalszy ciąg jutro 

. Zapytał się o gabinet dyrektora i pos'1)edł tam, 
gdR mu wskazano. · 

Tam zameldował się biletem wizyt.owym z her­
bem i dopisał wiecznym piórem: „z polecenia p. Man­
dyk.a". Wnet wprowadzono go do gabine~ dyrekto­
ra. Zapytany, w jakiej sprawie przybywa, pokazał 
przede wszystkim list polecający: 

. „~ajuprzejmiej ~lecam Panu Dyrektorowi hra­
bie~ Kolnossy, moJego serdecznego przyjaciela. 
Chciałby uzyskać pewne poufne wiadomości, których, 
zapewne, S~y Pan zechce mu nie odmawiać. 

Najserdeczniej dziękuję z g&ry 
Mandyk"'. 

- Słucham hrabiego - rzekł dyrektor po prze­
czytaniu tego listu - jestem do usług. Czym jednak 
właściwie mogę służyć? 

- Chodzi mi o pewnego dawnego pańskiego 
~ędnika, który zdaje się nawet był ostatnio pań­
skim sękreta.rzem osobdstym. Piotr, zdaje się._ 

- lbeczywiście był taki, ale wyjechał gdzieś da­
leko. Słyszał pan o tym? 

- Właśnie dowiedziałem się nie dawno. Nie 
Mem jednak dokład!nie, dokąd właściwie wyjechał 
i o to właśnie chciałbym zapytać pana dyrektora. 

- Ntiiestety, na tt) ir„.iJe będę mógł hrabiemu dać 
odpowiedzi. 

. - Czy to sekret? 

- Raczej powiedziałbym, ze to t.a}emnfoa, bo 
najzupełniej nie mamy pojęcia, oo się z nim stało. · 

- To ba!rdzo przykre - odrzekł hrabia zmart­
wiony. -· Niesłychanie mi zależy na odnalezieniu go. 
Są fJo nader ważne powody natury rodzinnej i mająt­
kowej. Czy nie mógłby mi pan, dyrekt.orze, powie­
dzieć przynajmniej czegoś takiego, co by mnie choć 
naprowadziło na ślad? 

ruem się Julicza. . 
Po czym dodał: 
- Spodziewam się, że w najbliższym czasie uda 

nam się przekonać rejenta o słuszności żądań mojej 
żony? 

- Tak, ale nJie wolno nam pokazywać, że ~ 

- Ku mojemu wielkiiemu żalowi nie mogę. Był­
bym bardzo rad, gdybym mógł panu wyrządzić jaką-

. Było okol? wpół do jedena;st.ej. z ran~, gdy wspa-

1 

kolwiek przysługę, choćby ze względu na pana Man­
ruały samochod zatrzymał SJ.ę przed zyrairdowską dyka. Jedną rzecz mógłbym panu może jedynie po­
fabryką Bartena. Wyszedł z .niego pseudo - hrabia wiedzieć, o ile to się pSillu na co przyda, a mianowi­
Kotnossy, a przy samochodzie zostawił swego wier- cie, że był tu już pewien pan który właśnie czynił 
nego przyjaciela Józka Gumiak.a, sam udając się do · zupemie takie same poszukiw.:ma. 
biur fabryki. . . ' nam,. du f1rb9. 



tregdvś husarz -
Potężne lotnictwo najlepszą gwarancją 

mocarstwowoici Polski 
Gdy świat cały pomnaża sweJ sobie wyobrazić. A ceyn6w I Nlech będt\ nam one W%01em. 

mienie napowietrzne, gdy ros- takich zanotowano już dużo. Lotnictwo polskie musi być nie 
ną w zawrotnym tempie skrzy Bardzo dużo. Wymienić wszy tylko najlepsze, ale najpotęż-
dlate eskadry, stwierdzić trze- stkie wprost niepodobna. niejsze na świecie. 

Zdrowie zaleine od bucika 
Choroby źródło - noga mokra 
Przez co wilgoć nie przenika? 
Przez skórę gumowq BERS O N-

0 X MA 

OKMA 
ba z całą stanowczdścią, że lot- ----------------------------------·----------­nik polski wybija si~ swymi 
wartościami duchowymi i bojo 
wymi na pierwszy plan spośród 
wszystkich innych. 
JAK DAWNI SKRZ'YDLACI 

HUSARZE 
Madrvt po 

Olbrzymie „ogonki'' przed 
bombardo.wania 

li r c 
bankami Pomoc dla ofiar 
Brak ·rąk roboczych 

Lotnictwo jest najbard2'iej 
nowoczesną bronią. Najmłod­
SZt\ ze wszystkich. A mimo to 
jednak lotnik najwięcej może 
ma cech wspólnych z dawnym P~ ~iztrje się ty - ~w pll"8C1lj:e po 12 J':I'> l DlllllBOIW'ef. Pom. tym Kiornistet Kaw:iamiie. rd!laoulc}e I ba 
rycerzem. Dawniej walczono aile ~e i ha.ndlorwę Ma d-z.:iin dziemniie, aby :załaitiwiić ty.. ułożył listę 50.000 slldie-pów i ry alim;ymują ~ 
wręcz. Trzeba było mieć nie- cJlrytu. s.iąoe i.nteresanitów. . ~ięhi01'5tw i w ci(\lg'U we porfyl07lk:i., ahy mogły qp-
lada siłę nie tylko fizyczną, ale W 'POl!!iadaniiru Komiitdu najlhlirższyeh dlnń. każ<ljy z moh hyć 'lllie7Jbędln.e zapasy' trd!-
i duchową, by walczyć i od- Namocłowit:v po zajęciu mia- 7JDBjduje się pól miliairda zł„ odtwńedzi specjalny iloBpekfur, ków. Zost8lło bowiem n'Z.Dftl!le. 

nieść zwycięstwo. sta otworzyli pNJede ~- Suma <łilt Jcrt ~na MT stwierr.drzlić czv 7JOSł.aJło o-- że lkaiwiiamnie muszą mod;łiwie 
Husarz skrzydlaty znalazł krilm Brunk Hi<srą>a.ński. do kió- uidlzielieftie kredytów, cll.a kup.. iDJO już otwarre z porwrołiem. a !D&jszyhoileij się odlworzyĆ., a-

dziś swe ucieleśnienie w lotni- reg10 wejście jest jeszcze za- ców pragmąeycli otworzyć z jeśli nie jakie trndnn§ci sltojf\ by miasbo ~ dJo normal­
ku polskim. W stalowy mun- sypane wortka1ni z piaskiem. powlOOtem swoje 'P~ęMM temu. na ~zie. negQ żyM::iLa ri przyhrdo IPWÓj 
dur odziany rycerz przestworzy Pirowtitnolryomy Bank Narodo.. srbwa i Got6l'Z'Y miie mają nie- Spieicjalmi :r7JelC!'1JOZilM'reJ' od nol1Jilalm.ry rw1yyd4d. Jut ohec -
musi być tak samo, jak i on czuj wy, ikitóry no.'Sli n.atlJWę Syndy- zbędlniych &UJn d!l:a poi)ronania wiedzają r6Wllllież 'WS2ltSllkie nie w.ilele biwwmi 2'JOllri;ało o -
ny, o orlim wzroku, niezłomnej kaWi.styczn~ Komitteiu Nu - µięrwszych tru.dnoki płatnJi - ha.nilci di pr7Jeg1liądaijt\ lmiążlai 1rwartyich, pomiimo, Ile_ m:pM 
woli i silny psychicznie. Mo- mer 1. I już obecni~ ,,.rttJCI czY!dh. banddowe. ~ ich polega 1!nmk6w ~ u nich bmdJD 
te właśnie dlatego lotnictwo gmadhem hamlcu widzi się dłu.- Do ileti 'polrlJ' KimiiW udzie- na tym, ł.e mają w8lc.am.ć wie smzupły. 
jest tak ulubioną bronią Pola- gie kJod.aj1kii, poniewat! luda:ie lli!ł ~ hamlcom m~ ~lmk>ki iaJciich dłrnżm1ców Li.na-W~· ~J-.. 
ków. p~ mmieolić 'Wlllłutę re - lkńm na sumę 125 milionów !Jlftleży na rmie 7.lltw.iesić, aby a.rmię. tikJadlli;;I( się z 300() lu 

Husarz przed wiekami kopią puhliikaiaą IDlfl. ba.n1moty na- zł. na mz~ie norm&lmej um.OOliiiwić im ll'!'zy8'ią.'J>il!mlie d:m, lldórzy objeżdriejłl ~ 
1 koncerzem wykuwał na po- rodowe., a w ~adiu ISł'lJtah u- ~allniości kredyiowo - fu. do ll'OlllmBilnej praic-y. po u.li~ 9Zllkając ~ 
lach bitewnych mocarstwowość nych prredsiębiorc6w. doda „ 

tiE'.:~i~r~~~~~ Hiezwvkle .muzeum szkieletów ;f'd:O~J~~= 
jednak nie ma jej wcale, bo cel ....... """ ~ ~--

jest jednakowy. . znajduje sit w stolicy przy wydziale weterynarii .,L~e =~ ~ 
ROLA L:C::A JEST .un_iwersytetu im~ Józefa Piłsu~skiego. J:i=f!":.;=: 
Doświadczenia wojenne z o- Stolica nasza, jak każde I Polskif), orłów, jutrzębł, hocfa-1 Nafbardzlef młsłernle wyg!ą- er rolm\ rapoirt !który z nr.fe} 

kresu walk 1914 - 1920 roku wiełk.ie miasto, p()Si~ na nów, a nawet i mieszka,óca oko dają szkieleciki zwierząt malet\- 9C& p~_ją do Kc:ioniłdu i 
przekonały wszystkich, ze bez swym terę!lie sporo JQUZeów. lic podbiegunowych: pingwina, kich: kreta, myszy, azczura., je- pmzedsięhimcv ci oł.nymuJ._ 
silnego lotnictwa nie do pomy- Jedno z. njch jednak fodne j.est czyli in·aczej bezlotka. ta. Spreparowanie. ich muaiało ~~ bndbwlatll1l-
łlenia jest jakakolwiek nowo- specjalnego obeirizeoia. pome- Skala rozpięt°'ci wuoet6w być sztukBc nielada. KxiuWbet ditżv bowiem (Io 
czesna wojna. wat, co ~u du.to IJ'ówić, jest n;.e.. jest tu olbrzymia. P~ę .sobie PAMIĄTKI SPRZED LAT ~ ~y 8klei>y były morf!li.. 

Zadania jego są wielkie. Wy zwykłe 1.- makabryczne! np. wyobrutć rótn1Cę wielko- P--t--'-· '-t.• _ Wiiie 111ajszyhcie1 ~ na-
wiad dla własnych wojsk, obro ZBmJ{ SE'l t!;I\.. SZKl~LETóW. Iści kośćców st.rusia 1 wrony. I • ~'<"1-1 ~tora~ nie ~ wet ~yma p8tkach me będzie 
na miast i ludności, walka z Niesamowite to muzeum mie- WyJ!}ąda tu mniej więcej tak, · urukatow ' p~awdzi~h „bia- l z !pOO'lląfku łowam. Kittowai­
nieprzyjacielskimi samolotami, ści się pr:zy Zakładzie Anato- jakbyśmy koło drapacza chmur łych ~6~ ·.W pterws~ dt.lwto Kiomiibetu ll'WllllŻll ~ 
niszczenie sił najeźdźcy. mil Prawidłowej na Wy~'Ziale z pl. Napoleo~ ustawili.„ kio,k rz~te wym.toentć tu nalety kieł ~ lep~j ~ sklepy brJT • 

Nie tylko to jednak.' Gdy Weterynaryjnym U. J. Piłsud- z papierosam.tl IP. potopoweg~ ~amuta, ~o- twa~ 11. ~'Y ne. rmme ~ 
nieprzyjacielowi przyjdzie chęć skiego. . żYRAF A 1 ZAJĄC. śkcs ~owy ~ef sprzed wte- ~. n4ż teby !1vłY zabiie 
zbombardowania naszych wsi. Rzecz prosta. nie ma w tym • ów 1 t. p. deistk.ami. m wywiera bairdm 
t millst, lotnictwo nasze musi b' k " 1~se1 łów ludzkich. Zupełnie to samo zaobserwo- Nie-~.t.t 6 .,I' :o; -"'"" d l.. µn:yitłaOZ81.fące ~ l ,... 

ć . krw od ,,z tor u IZJU e wać moiln.a w sali zwierząt. Wy z. .... 7 ... er wntez. wa~ą aJ'C\ . . ~· :&.. 
wzią na mm awy wet. Same „doczesne' k. ostne.a~t- ki _ ... pod __ .r!, '-· 1 t kośćce węty, akładajce się jak- P~!~ 'P Je „„," 
Dlatego też powinniśmy mieć ki'' . t takL...- . g d6 so ' Al. sam llR&l.J"f SZ1Ue e gd"'1.. • . tki h ~-·-·k cne J.Ull.CU!I.._ zwierz;\ , p uw 1 a w. ... afy • • l . yvy z cteruu c uruct ów. J-.l. ~- · . ~· 
potężne samoloty bombowe, Mi t . dnak z.yr o meproporc1on-. ney, I M t jest b dz ieun~ s 
które najlepiej pohamować bę . mo 0 Je • ~uzeum WT· długiej szyi, składającej się z •us 0

• • ~ 0 po-~ w · · 
dą w stanie niszczycielskie za- ":tera: na ZWtedzaJącym wraże- drobniutkich kosteczek., dziw- tr. · tudiUJą w ~ anato- SµI'llllWa rę1t ~ · je 
pędy wroga. nie me~kłe.. nie wygląda obok kOllćca króli- mię zwie~t przyszli lek.arre ~ ~ ..ru-Ai brak all 

PrzeJdzmlny w1ęc1po1kolei 'f!ne~ ka. I wetc:rynatruru.dni~1unimota ponuCen:- praoawmczydi, 00 w w:ilełkiej 
WOBEC SYTUACJI poszczegó e aa e p~n'YJ- . czema u a pracę. zu milerme paimlim. IJycile 

OBECNEJ my się z bliska poustawianyip • Szkielet6"!' zwł~rizęeych me pomyśl~by o tym, by udostęp-~ i ~liwia ł; 
Wiemy dobrze, że sytuacja „gnatom", jak je tu na.zywaJI\ 

1
,c~t zbyt .wiei~. CULSDotala po- nić muzeum studentom. Nauka OOID1 i ~owaam. pm • 

panująca obecnie w Europie popularnie studenci. . mteszczema me pozw a na pnieciet cierpieć nie mote I nie diZoeirie rzedsiębimst "n, 
nie należy do zbyt pomyślnych. OD WRONY DO STRUSIA ustawienie wszystkich które za- powinna. łiet K ~ ~ 
Jesteśmy świadkami przemian Sala ptaków a r•...,._...; ich kład posiada. 1·e -~~ · L__ .:- ..Jft"" 

. świ dka . dkó i f ~, I . . -J ~ 'Wiett'DIOIW&TI•L'C'lll '1!11111 pm-
gramc, ~ Il\l upa w szkieletów·, wyposażona jest Ale i tak rozmaitoU eał spo- oowm~ i nakłania pl'7led-
powstań p~tw. ,d~ bogato. -Przyznać trzeba, ra: lwy, tygrysy, wielbłąd, kro- HUMOR ~.aby at/wiemli 8WO 
Rozpa~JąC te rzeczy nie te jest to zasługa · studiuj~, . kodyl, przedstawiciele Zwierząt jie zaikłady IM lftlZie IZ fA\ me -

wolno zan1edb~ć . nam ani na którzy, w miarę . moin;~ci, do- domowych. bydła , mieszkadcy I :W SZKOLB ,-,óleJ.ką il~ ~. 
c?wtlę P?mnoz.erua wł~ych starczają swemu muzeum naj- pUS?JCZ: jeled, tubr a nawet i tur, .· ' 1! liką posi.arla,ją pod ręla\. W"me. 
sil. ~usuny. się doz~roić, bo przerot.oiejsz:ych eksponatów. 'niedtwiedf. Wszędzie, gdzie _Nauczyciel: ,_ Czym Jest iu ,.,MJedai.ęhiorc6w idzie • 
tylko siła moze stać Slę hamul- z ptaków wielkich mamy więc spojrzeć, kręgosłupy, :tebra, krę wiatr? . U\ imcłą i z lkradJc1lvm dmmn wł--
cem dla łakomych zaborców. tu sz:kielet strusia (ten jtt! gi, czaszki. Istne cmentarz:ysko Ucze6: - Powietrze, które- drii ~ 'W' mileście Oll1'ftZ włlt -

DOZBRA.JAMY SIĘ oczywiście przywędrował spoza na powierz:chni dem.i.. l mu się śpieszy. ~j ofrwa:riycli ~6w. -
W POWIETRZU 

W ugruntowaniu naszej potę 
gi lotniczej bierze dziś udział 
całe społeczeństwo. Jeszcze Die 
ogłoszona została subskrypcja 
Pożyczki Lotniczej, a już zebra 
no zgłoszeń na przeszło 180 mi­
lionów złotych. 
Płyną złotówki, setki, tysią­

ce i miliony złotych, rośnie stos 
składanych kosztowności na 
Skarb Narodowy. W akcji tej 
biorą udział wszyscy. Nie brak 
prawdziwie wzruszających do­
wodów patriotyzmu. 

Robotnik ze Sląska, ubogi 
górnik Kuśniok, ofiarowuje na 
lotnictwo polskie l OOO złotych. 

Ofiara Kuśnioka, złożona na 
ołtarzu Ojczyzny, to czyn wiel 
ki naprawdę. Najpiękniejszy 
czyn obywatelski, jaki można 

17 kwietnia wielki proces Kucharskiej 

Pod zarzutem zamordowania brata 



Tygodniowy dodatek motoryzacyjny 
pod redakcją Lu~jana Dury 

Posk ro ukcia samochodów 
jest podstawą naszej motar~zacji 

~~ 
MEREK I 
PE.CHERZA 

Pragniemy 
Polskę. 

zmotoryzować 

powstałych w następstwie Innych 
chorób, organizm ulega zatrue 
cłu kwasem moctowym, a •.do­
kuczllwe cierpienia pogarszafQ 

Wspólnota przystąpi do mon.to- Potrzeby naszego rym.ku sa- typ6w woz6w całkowicie poW'lo stan chorego. Stosufcle przyno-
wania kilku typów wozów oso- mochodowego wymagają motli- "V w y~1.a.re:L.yc na potrzeby na- szqce ulgę w cierpieniach nerelc 

s~ to wymagą.nia życia gospo­
c!arczego, wymagania podniesie 
nia obronności państwa i ro'lbu­
dowy transportu motorowego. 

bowych i podwozi ciężarowych wie nielicznych typów wozów .izej , skromnie rozwijającej się, I pęcherza przeciwko chor0t 
a produkcję własną ma ur.icho- osobowych. Latwi~ ~st wtedy motory.uCJi.. bom nerkowym I pęcherzowy„ 
mić do końca 1940 roku. Licen- zorganizować obsługę i remont, Z I Q ~A N O 7 
cja obejmuje samochody Aub- łatwiej jest szkolić kierowców Jak najszvbciej przejdźmy prze I L. -

Przy ·wydatnym poparciu rzą­
du, przez wprowadzenie zna­
nych ustaw ułatwiaiacych roz­
wój motoryzacji, a obnifających 

Union: D. K. W. i Horch, otal'! i łatwiej osiągnąć potanienie . to na produkcję k.rajo~ któt'a • BREVE RA 
Mercedes i podwozia cięż<1.10· korztów eksploatacjL, . . I zaspokoić po~inna ~łk~wi.:ic l'ra 
we - Henscliel. I Trzech producentow t kil!\.a zapotrzebowame kra1owe. i ż dale!• wszędzie! Wytwórn„ 

POLHERBA. Kraków-Podgórz• 

s:b~; ;J~~o;: dl~o~~ I z honkur§U ... ~torqzacqjne90 Na•=-d-rrelcla:r-f1':· ••• 
wooabywców samochodów, osią •• 

~;:~~:~~~rrI~~~ · &. os doświadczonego kierowcJ 
r. wozów - 1 t.304. Zastąpienie . _ 

przez właśc;icieli starych WOZÓW 1 o wyn1•kach naszego konkursu 
nowymi objęło 4.680 sztuk, co I 
przy paszym taborze samocho- 1 Tak iak zapowi~v. PO kur$ie zai1114 to samo stanowis j Dekawka, a to dlateao. ie iest 
dowym wynoszą-cym w począł-I daiiemv motywy ~losowania od ko, co i ia. Powtan.am: na ma• zrywna, zwinna. osu:zedna i 

Stanowisko dyrektora Sp6Hd .Ai.­
cyjnej Polski Fiat obj~ z dnicaa , l 
kwietnia r. b. p. Jan Kowalski, doo 
tychczasoWT dyrektor oddzlał11 w 
Pomaniu. wybitny kupiec: samodao­
dowy, który współpracuje z q W.. 
od roku 1921. 
Zaznaczyć nalety, łt p. Jan Kowal 

sld fest odznaC%Olly K.nytem Ni~ 
dległości i rz.łotym Knyiea Zaslital 
za działalno&ć społeaq. kach 1938 r - 34.324 sztuki, . znaczonych uczestników k.on, 1 fa taksówke nadaje sie naile'Piei trwała". 

wynosi ponad 13% istniejącego kursu. -= ••••••••••••••••••••••• 
taboN. ' I i .:J GlOIS ma p. SkrzVPC%Vk Fran 

na~:~:cł~~ wy:;:i~od~;ie: ~~eh ~~~a.~~ n~~ Kupno samochodu uz· Ut••anego 
gol chał Frainote., Bel~ie, Holandie. , • ·W ._ 
Włuciwy rozwój motoryzacji . Szwaicarie i !'fiemcy, iako SZOil Przeczytałem nie dawno ,.. jectnyi;.-- GdybY ło miało - miejsce - ulety ~ panikł,, ~ • ._. 

jest możliwy jedyniP w onarriu I fer „ mecha1t11k, prowadzac wo ~ facho,...,.ch pum niemieckich, iż ja• cubt nies%czelnokl kariera. pomp I no ~ 
0 

rodzimw prze~ysł samocho.- 1 zv turvstvczne. Obecnie miesz kij ęnedawca umochodów Han- ki wodnej lub chłodnicy. Bacdao wa Ustalenie ceny a ~e ......,. 

d 
p 7 • • 

1 
ka w Pułtusku, zaimuie sie do nowc:rze otnym.al 1 rok vięzienja za żną necq, w am:~ólno4d o De cho- ! eł umocb.oda j.t 16wałe:ł _._ 

""!"'· 0Wfltan1e l rozrost po - rvwczvmi pracami' Y remon cofnl~e lłczm.łka przed aprzedd11 u- ~ o umoehody .k~cjł k!Mycsio tradnt apra"q. Pewnym peńi•._ q 
sinego przemysłu samorhodo- . h d. . ~ k1i , żywanego samochodu 35.000 na 21.000 ne1 :r: raJlllł składająq 1lę s dwa podła 6cla !at rok wyko:nanla i a.a ...... 
wego, lub chotby, montowni, cie samoc o, ow 1 mo ocv • I k1m.. żnłe ~ycb popneabmł J.t dażna noweco wam Uneto .,,,._ 
pozwoli dopiero na właściwe „Na ~ł~onv konkum mo- Za p-aniq a,.. ac:seg61no&ci w ałansłramy ualochodu. Spra..,. ł4_ est ~aa)~~ sapomlDał. łł-... 
t t ·· · żl' · toryuu:vinv odpowie&ziałem. ,_,. Nieme.uch sprawa sprzedaży samo• sto aę pneoeza lab nie swnca aaA """"e • ....... _ ..,..,..., ..... l ....... 
em.po mo oryiza.CJ1 1 umo 1w1 . . . ~ . ycb . od wiednio specjalnej .,,.,t ~ DA'W'd sape1nM aoweaie _.. 
na.lei~ eksploatację jej wo- I kdłuZS%ymk %41.Stanowh1oderuu naodclata" =::~= t.ak lzestsauI:icw tru1 T~em ............ „ .., mochodu, trad Oil aa .... ••hit 
zów a mar ~ samoc u ć dno bplie wosa ui~ .__ .koło ~ łJM bowłem llllllej ..., 

S
' dz . swói głos, a to u ~ledu I narui~ę na paybe ~ 1 

:;:- .h!iZ:i. :..OU--::: ceł ~ s-owkta ~-
. prowa anie worow z. zagt"~ pr.zede wszystkim na specjalne 1 

Id, ukryte defekty i tp. ! chodu, a alcrywanle tego delelda Xapaf.-:y poa tym llOW7 rwali:lll 
rucy, poza odpływem dewiz, klo warunki w iakich t>racuie tak11 W Nicmcsec:h ietrdeje specjalne łioo przez sprzedającego powinno tddanlać (o ile chodzi o oetałnie lata) llle P 
rych nadmiaru nie mamy, nara- sówka w Polsce. Mam duże do wan}'3two powiernU:ze oc:euiające rok do njeamierzania fnmakcJl Pny ba ;!,:.:;-•dnie całej ceay, Plrł 
ta jeszcze automobilistów na świadczenie, ~dvż jeździłem. na ~~J uiywane na :r:aaadzie jegou 1 dania ~· swńaay poa łJ1a • --'--~ mapod~ '+:' ... ~ 
trudn · • · uk' · h 6ż h ..__Jo · ~.....,J„ ceny nowego wozu, I uc:segó- uwart na las,.. kH.owni• -.- ---- uOm ... 

_oset .przy ~z twawul maszy!1a~ .• r. nyc. •n-:--:w: me l ltanu aktualn~ 1 wyposażenia. To- cy, w kołach pr:r:ednłcb 1 la w ll'Jfe- p. Samoc:bocły llLU'llt .U.....,..._ 
cięśc1 zamiennych I remontach skłarm~. tesli l>OWletn. tz t>nez wanystwo to poMada ~eaL\ł rencjale. . „ poatym lako nowe + :laa­
wozów. Trudności te znaią do-

1 
r~ce moie przeszło około 200 tv punktów (filli) w ułym paiastwie. I Badanie hamalc6w ~.....-.. ti"1-~ • nbetad .,a ..,. ... 

bme wszyscy automobiliś<:i, a pów maszyn. . I U -:S spra~a h~u wo:r:a:wi•łY" m/. podczas Judy. Za~zam, ie Ja ;:;.1. „ ..,,.,._ , hll 
Ił\ one szczegól~ej dotkliwe dla 1 T eśli oddałem swói ~los na want!:u ~~e.t takJ~k~X;'9 kup~ d:: próbna mołlłwłe dłap I po ._ na obniżenie .....wQ ,..... a at 

właścicieli wozów zarobkowych. Dekawke, to P1:~dic ':"~vstkim : ~ opierit aię 'właściwie musi w głów- 1 Tne~~e::uti'b1A~~J:( ~ poza tym, ply ~:: 
To tet hasłem naczelnym, ro ze .wzgledu na t.ei opiru.e wo:-u nej ml.erze na swym własnym doś'Wiadl pod górę. 7 ł koszt= ~ 

rum.iejących aw(jj interes nalle- 1 zwmnego, szvbk1~0 w zrywie, czenlu 1 znaj~~':.~· Podane powyłet hdne awqt. nie n: l'01 DM%1lld ~„ 
piej. właścicieli wozów zarobko osz.c~ednes?:O i trwałegoo. ~a. to w~;ł,.e fu!:a ~~do:VT i::: wyc:21erpuj4 n~alnie sprawy d°" wosy :.ałolltra~Cno:.=;;,..., 
wych, od dawna jest domag1P1ie I boWtem. zalety <;lla właśclCl~la re zmuszone są sprzedając nowe wo• kładnego z~dama ł 'WYJlt'Óbowanła a nawet llUPelnle feacse óołln I ... 
się_ produkowania wozów w kra taksówld decyduJące. TendencJe zy przyjmować od klientów samo- samochodu uzywane.go, maf4 sd tył daj~ efę do my&a, W'OlllJ' ...... 
fu I i akie sPotkałem za g't'anica. szlv ch~dy używane. Samochody te pół• , ko na celu :r:wr6cesiie a...-agi n.a uj- :r:upełn.łe ltradły na eellle. 

· . zazwvczaii w kierunku umcha„ niej 9l)rzedaflł .dalej. ~zo ~ęs~ 
A pod tym względem za1mu- miania wozów mnie;szvch w du Jednak nie :m1a1ą dokładnie hmoril w· „ • kl 

iernv b~r~ poślednie . m.i.o:?,.9Ce żvc.h miastach. wiekszvch w &przedawanego użrwanego wozu 
1 ~ rosennJ SlrDJ moto„ a 

w rodzime motoryzacy)Ile] na-1 · h ały h U d reguły nie daj4 zan (i nie mon zraz "• 
m:tastac m · c . nas, we le tą dawać) żadnej gwarancji. Kaidy przez dłu!ny au aą.a..,. walka młęlddep małerlala ....., 

rodów. · moi ei obserwacii, rozwói prze- I Dlatego tei kupuj4c samochód uiy I motocykl musi nosł6 - 110bie Dad.7 wte eienklł warsłwlł plyaa. a ..._ 
Wedle statystyki amerykań- mvslu tak.sówkowe.S?O iedvinie w wany należy samemu lub tri w~a odbytych Jazd ł w;ycłecsek. Nałural- roscłera mlękk!ł ak6~ ~ 

. skiej Izby Handlowej wysokość dużych miastach ma moiliwtX wszy d<? pom0tty; zaufan~ł<;t1J: I nie najważniej~ rsecą jesł nie W7 r6wnleł płpnkłem •~pe 111119 
śwłatow...: produk...:i samoch<>- ci rozwoiowe wiek..sze. Małe POI ka. znaJącego uę na aa . u~ „ a gląd zewnęłrmy ale stan silnika 1 me dolm pokryela P9 włencb• *-

, -1 , "I _t.~ • • • . zbadać nalwainłejne części s,..auowe I chanlzm6w, Jednakie nie mołna sa- do polerowania. 
dów wynos1~a w 1938 r. SKI-C miasta .rue .~orzysta1a i:es; (ze5poły) wozu, który mamy naby~. pomłna6 0 tym, Jak wiele łracł cbo6- Pne4 nowym lald~-.. 
3.996.754 wozow. Polska pro- cze z komuntkac11 taksówkowet. ' Chod:r:l tu w pierwu.,,a rzędzie o .ul by dla oka naa motoąkl, ld7 la- .:, lakler powłnłen bri ~ ~ 
du:kcja zaś wyniosła w tym - a rozwói ruchu samochodowe- niki i mech.anhmy zapędowe, a Wlęc kler słracil ~k, popębl lab teł kladnleJ ~- OdrallllJe ... „ 
7.600 utuk. W roku. bietącyw go w Polsce ma jeszcze przed so skrzynkę przekładniową, pr:i:eguby 1 w niektórych mlejseacb wprollł po- pneważnle meabanfemłe aa• W „ 

_ . .J. · • • b dł d.r p k · dyf-.ncjał. odpl"J'Sklwal. a1a., pomocy płomlmla ......,. 
spou:ziewana lest me:zm.~cina i ugą ~e. rze onanv. t~ Poza tym sprawdd~ trzeba w wielu wnw.c'lQeb. motna cbo6- : 1 tp:.O.. N wani&-. ..., 
zwytka polskie; produkcji. Prze stem przet~. ze konkurs %".""foc.1ł mechanizm kierownicy, przed· by częściowo, poradsl6 sobie umema i:er! ~'flda ~ a. ....,. 
widuje się wyprodukow;inie uwage w pierwszym rzedz1e kte nilł oł ł hamulce-. Przy w zwykłym wa.rntacle. w acsec61- chlowanla 1 ~ „ ........ 
względnie zmontowanie w 'rol: rowców, właścicieli taksówek i badaniu silnika .n.a.leży :r:w.rócłć uwa· noścl - o ile chodzi nie tyle o supeł- wo sa płomykiem mawa e4 - .., 

12 500 
-·--$.. • publiczności w Warszawie i kil gę na to, c%Y silnik łatwo zapala. ."' nie nowe polakierowanie, lecs • od- ~ pu Jaldenr. 

1PCe • w~W· k k h _,_ z stanie nie:nagr:r:anym. Ro:gna.ny •il- świeżenie wy1ląd11 motoeykla. 
Jak wiadomo prodiukcję, u w~ szvc ma.starn. . tel?O lik chwyta bardzo S%}'hko, dlategto Po d-Okladnym Dm7cla. oczyame - Dalej • • ...,..,... ..._ 

gl dni taż och dć wz.gledu zdecydowałem St~ na też S)'rawdzimy zawae przed punc.ie 

1 

nlu i wYtarelo trzeba w eela ohs:tma swr6cł6 awan. bulbe = ~ 
wz ę · ~ mon sam 0 w, małv wóz, a SPOŚród nich. w niem silnika na próbę C:%Y CT:asem nla połyska dokładnie WJ'POlerowa6 ""' jen ło. by laldero 
prowad:iiły dotychczas: ~.a6 : znaie Dekawke za nailepsza. I chłodnica nie jest gorąca. ' Sprzedaj4 lakier. wało Ili• w pomleacmenłs • n h 
!ltwowe Zakłady Intyn.iem 1 M b mal . cy lub'4 bardzo często przepukić Iii lstnłeJił pner6łne łrec1ld. )IUłJ' I tym. hes dosłępa kaną. 
Zakłady Li\pop Rau i Loeweu- ane 0 tym. a V ~ et n.ile, pned próbą, aby połetn pochwa- płyny do polerowania. Aby się pnekoaa6. Ile ..._ ..... 
stein. ' I Dekawce ob1echać świat - u.. Jić się tym jak •%Ybko sapała, Gdy 111 Płyn o bardzo nleskompllkOWU11111 daje się cłokola nu ~ ...-

ważam. że iest ona zdatna na 1tłk nie chce - można poz-wo• składzie można prz71ołowa6 •ble d4 okiem na promłeA .ło6ca ,..,... 
Ostatnio ukazały się w pra- ·wet do takiego wyczynu. l lić na zamknięcie (zakrycie) dOpływu tanim kosztem samemu, mleaa.łlłfl daJltCY przez szybę do warałału lałt 

lie wiadomości o ostatecznym I Kończvłem kurs szoferski w powietrza Pl"ZY pus:r:czaniu. oleJ U1ła.n7, • oleJem parafinowym laklernL Kan ten Olda4a n ....... 
pod . . r . . . . ----ł • I Próbując silnik, trzeba samochód I w równych częśelaeh. laklerowa.D7cb powłenchnhu•Ja. GtlF 

1?1sat1J1u u.m?wy tcency1ne1 Parvzu - a ze I>raco~~ to/ postawić na suchym i włdoc:r:nym OleJ paraflno'WJ' nie do~ 11y wtęo lakłerowa6 łneba w IK'mh -
pomiędzy Wspolnotą lntere56w, I ko S'%ofer lat 19 mam duze dos„ miejscu ł sprawdzić czy po pewnym płyn podczas polerowania stawał się lnłacb. w kł61'J'cb pr6cs łel'O _,.... 
a niemieckim „Exspo:rtgerneinr wiadcze.nie. nie waitt>ie. ie i ko c:r:alie z silnika laie U.C%Ylla kapać j kleistym. Miejsca, które ID&ID7 pole- naje słę Inne prace, dobrze fes& la­
schaft", na zasadzie któ•ei 1 ledzv moi. bioracv udział w kon I olej albo woda. rowaii pokrywa się P1"S1' i-noe7 b- lclerowa4 sa epec:falaya ..,...wa11• 
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Tnecb kawalerzylitów zat.rzymał.o Aaiel4 1 -~ j~ do sztabu wojsk rosyjskich, edzie zaopiekował się nlllł ae1 
wymiału szpiegowskiego, oficer sztabow7 Kołowcew • 

.Aczkolwdiek ołilcer sztabowy KołDwc:ew zdawał 
sob.le sprawę, że jest pod Uirokiem urody Anieli, starał 
się wszelkimi silami stbumić w sobie pokusę: wied7.iał, 
jak się t.o m<YŻJe odbić na załatwianiu tak poważnych 
funkcyj, jak te, które sprawował. 

'· Co prawda, wmystlro, oo ta chłopka w pr2ll!bnmm 
opowtiadla, wydaje się być prawdopodobnym: nieraz 
spotykał o:fiairy brutailności Niemców, kt6re uciekały 
przed okupanilami.„ Musi jednak sprawdzić wystko, 
jak się należy, powinlien S7JC7Jeg6łlowo wszystklO zba.. 
dać.-. . 

To też ~".il skl<mtrol~ puede wsz1at­
kim to, co się da sprawd7Ji.ć._ 

Zanim je.w.cze ukończył pnesłuchade ,.Jadzi 
Szymborskiej'., 7.181Wezwał swego pomocnika, podał mu 
karteczkę, na której skreślił kilka sł6w i poledł: 

- Jak najprędzej przyniJeść mi odpow')edŹ-. 
Podwładny zasa:lutował i odszedł s ~ 

która za:w!iterała poJ.eceme ·~ czy w Wer-
dzy w Oasowcu był doktór Jan Kanki. , 

.Amela domyśliła się, że oflicer pragr,jie CIDł slmn­
trolować, ale Die wiedzitała, co właściiwie-

To też serce jej bilo niespolrojllie... . 
Może Rosjall!ie pozostawili szpiega po tmntej l!lb'o­

niie który· powdladomi ich, że ~ przez • podane są z gruntu miyślone? 
Aniela 2'l1"07JUIDiałla., że niie wolno i«J cłopu&zt2:a~ 

takftej myśli. Powtirma za wszelkia cenę unikał takich 
rozważań_. Najmniejsz.e wahanie może ~ i'l. po-
~jej plany. . ' . 

Podczas dalszego p~ pow•tar'ZBła kft­kakroł.n!OO ro samo. z tnku ~ ~ się, że oficer' pragnie ją przyłapać na jakiejś sprzecz-
ności. Zbyt jednak dobrze ~ SWll roi... 
-aby me przewidzieć takiej inożliwośd... . 

Przesłuchanie trwalo ~a ~ Koł&11reeW OO!lekiiwał powrotu swego wysłimn!ilal. W ~­
sile usiłował clowi.ecblieć si.ę od Anieli czegoś o Niem-
cach, którzy zajęli jej wioskę. 

Umłował dowied:liieć się, jakie jed!nasł:1d woJ­
skowie wid'ZliMa. .. Czy Nliemc'Y . ~ na tym od-
cinku większą armię... . 

„Jadzia Szymborsk:a" me potrama jednak mu nte 
wyjaśnić„. . 

Ukrywała się eały ozas wpł -i~wmc:--~-. a po ł7m 
udelda. 

W końcu powr6cil umy§lny, i długo eoł nepłal 
oficerowi na ucho. 

Aniela pilnile śledziła, za ~'! ~.i w mig znrientawała się, że odpoW'ledz Jest dla me] po:­myślllla. ()fiicer sztabowy spoglądał na. nij ą t.::r~ba;r­
dzie.j przyjaznym wzrokiem, i bardzie pozą wie, 
amżelli przed tym. 

Gdy pozostali sam na sam, · :zapytał ją: 
- Panno Jadz:iiu, czy kocha pa!Di barcłm ~ 

naneczonego? 
Aniela zarumieniłia się i spoglądała na niego zaw-

styd7JOila: 
Mój narzeczony to bardzo poczciwy człowiek. .. 

Ale czemu pan nagle o to pyta? 
- Doktór Kairski był właści~ ~ U?~ ~ierdzy, 

w ()ssowcu. Czy nic do pani osta~ rue. pisał· . 
- Nie. Czy ma pan o nim jakieś ~omośc1? -

spoglądała na niego błagalnym wzroki:em.. , 
· - Tak, nie dawno się o nim do~~; 

- Czy wie pan, gdzie się on teraz zna3du3e · 
- Niestety, nie wiem j~zcr:e· • - Ale przecież pan ~ł .... - ~ezwała 9!-ę 

\mela i serce jej 'zabiło żywiej. Są?-ziła, .~ być moze 
>trzymał naprawdę jakąś wi.adomosć od Je] naneczo- ~ 
oogo. . - w~ tylko, ż,e pani na;rzecZ?ny b!ł w . te] 
twierdzy ... Być może, jest w mewoli u Niemców ... 
A być możie... . 

1 . Nie dokończył, nie chcąc j_ej Ę>Owiedzieć, iż narze-
czony jej być może, padł w bitwie. • 

A gdy spostrzegł, ż~ ?omyśla się, co zamie~ł 
powiedzieć gdyż twaTz J€J zbladła, dodał po chwili: 

Będę ~tarał dowiedzieć się, gdzie jest pani na-

l ~czony, co się z r~.m stało... Uczynie t.o tvlko ze 
\rz~lędu na panią. 
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lotr • roli 11f śliw1ch 
Polujq Z-entuzjazmem na lałajqce ryby Odklb . . I . . nuesaecy aamtb'-1· był ponad 8000 mil mozskich. ł pol~wać kilka nisko ~eh i~=r~~ ~-~: dnyila~ od uiet ryb. trudno ich. t>~ z Ul" 

nauk 
·
0 

• A.1.1 __ ama ~· wvaeczki. w kt6" wvaze2'<> 1>0kładu. R"chie !il»' kim. owe na ccante wmt9'0' ~ bicq, ucłz:iał. wszvscv bez dzają. dn!ie il ~e. Koty % taJcim, 
n oc1---=--..1 • "!)"l~tku członkowie ekst>edv" et?-łu7Ji~em polują na l'V'bv. ie .r;O • . WKVzenat wr"'-~ -cp.. • i kilka 1uz razy wypadały za oo-mudzlcich .• ..Atlantvk w l>lel"' ~a • ł'C»~ ' ~~ kład. ale i~ cudown.Vin wszvch .~ 1ułeRo w fl\ISi;ył maidlii. • Slł ~ei dwa.1 :d>i~cm IOkoll~ci zaiwar;e na l>Płu~ „ ~d w ~ c.r:w~ ..m~". mia- idołano ie wyłowić. ne ~ :Antvl-skich. 33 dni za llOW'.lae ~: dWa kotv % NorWe- . ł~ ~ aa l)Cłnvm · ~or:u, "° l~ ~cwane 'W .,Atlantyk„, iak ~ nie W!dqc me ooza ~ t me-~ na lataiace rvbv. Od i-ł. wr6ci do Noweao Torb do­bem t ~1.~ 1>race chwili a'dv kotom, udało sie u- pi ero w końcu siert>nia. 

I 
nad hadasllem dna ocamu..· oib­
serwuiic bi~ cier>ł~ l>l'ada 

1

1 
~:u mi~ de- • Oryginalna walka z me wa11i 
~~~:t~!'!ai ~ •rł1111iacrmi a wrbneżr Szwecii rvbv 
pneprow~ dł~e ~ą:ili" ()pi.ewa.na i>n~ poetów sre" nęło za sob4 mmieimenie sie ł)O '!'e .badania ~ głębokości od.~ ,bmopi~ra mewa może stać sie lowóW, rvbacv uwedz.cv 'WV1>0 

l 1 pół do 4: kilometrów. W nµei J)l'%ekleństwem dla rvba:ków · i wedzieli nieubłagana walk · scach, . gd%ie Jdeibokość wvnos!" ~udzi ~eszkai.ą,cvch na wv'hne łocznvm ptakom. Pnekł!.:.ili ła 2 !ill?~etrv ~uca™? kotwi" %t1. ~1eszkań~ wschodnich wv oni. kaźde iaio mewy diun ce,.kto~ _hna miał~ 2 kilomeł!rv bne%v S%wecll. !- %W~cu °" szpilką, nisżc~ac w ten ą>osób u. długoscr i %arzuc~rue którei trwa ~. Kalmar ntenawidza mew rodek. Ptak rue domyślając się i:n ło okol<> 3 god%tn. % całei dUS%V. Gdv ptaki te bv terwencii cił<>wieka wvsiad • W lutym w tei adci ocu- ~ st~~<ny'O ni_eli~ne. ~ iaia st><>koinie dalei. U1C nu panowała bezwietrzna l)()oł n!e • 1e widziano t cieszono sie Po upływie okresu normalne-goda, co w %DaC%1lvm stopniu w mm.t. • go wvisiaida:nia i est iui %a n6Z-łatwiało prace. W końcu lutet?'<> Skoro 1ednak rozimnoivłv sie no na składanie n~ch iai. W ,,Atlantyk" pnvbvł do bne- do kilkuset'. tv~iecv ~ełnia.ia.c ten sposób w roku Ulbiedvm gów .wyspy Martvniki, należa„ ~e WV'htte:i:e 1 wvła})lltac pra.o I zmniejsz.ono wvleg młodvch cei do Francii. W bncci teł wvl' wte W\!1%ystkie rvbv, co P<>CialR'" mew o 70.000. -sipv wrzvna się mnóstwo %atok. __________________ _. ... _. __ _ 
;które s~ mało d~nme db I 
Statków, ponieważ rOlfił. sic od I 
koralowvch raf. 1 

Na WVSPie cz.esto notuie sie 
tnesienie ziemi, sz:czeg-ólnie nie• 
spokoinvm iest zaś ieden z viul 
kanów, i podczas jego wvbucbu 
w roku 1902 z.ostało zmiecione 
z powierzchni z.iem.i miaisto St. 
Pierre. Obemie głównvm mia­
stem wvspv iest Fort de France li 
cz.acc 35.000 mieszkańców. 

Na wyspie Martvnice statek 
zaopatrzy sie w z.apasv· żvwno„ 
ści i ruszv sie w strne wVS'OV 
Kubv. · 

Dotvchczas • .Atlantvk" m-zeF 
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P1~nieiienie l un~w1ueinienie ~an~lu 
detalicznego w Polsce 

Budowa specjalnego pawilonu przy racjonalizacji wnętrz skle- polskiego h1mdlu detaliczne!!o 
wystawowego ·Izby Przemysło- powych oraz techniki handlu posiada wnowocześnienie skle­
wo-Hanalowej w Warszawie przy detalicznego i wreszcie wyroby pów pod względem ich wyglądu, 
ul. Wiejskiej, jest już na ukoń· przemysłu i rzemioiiła, produ- p. Minister Przemysłu i Handlu 
czeniu. W związku z tym w kowane dla zaspokojenia pot- postanowił przyznać w dziale 
pełnym toku są przygotowania rzeb kupiectwa w zakresie za- dydaktycznym Wystawy spec­
do pierwsz_ej wystawy dydak- opatrzenia przedsiębiorstw han- jalne odznaczenia w postaci 1 
tyczno - propagandowej, która dlowych w sprzęt, urządzenia medalu złotego, 2 srebrnych, 
znajdzie pomieszczenie w no- i t. d. 3 bronzowych oraz 1 O Hstów 
wym gmachu, a mianowicie wy- Na trzech kondygnacjach pochwalnych. Ponadto prze• 
stawy _Nowoczesny Sklep De- gmachu rozmieszczone zostdną widziane są odpowiednie od­
taliczny - Architektura Wnęt- trzy zasadnicze działy wystawy. znaczenia, przyznawane przez 
rza". Organizacja tej wystawy Pierwszy - dydaktyczny - Komitet Wystawy. 
wychodzi z zał9żenia, iż pod przedstawiać bęalzie zaprojek· Wystawa „Nowoczesny Sklep 
niesienie poziomu naszego han- towanę przez Zakład Architek- Detaliczny Architekturo 
dlu w wysokim stopniu uzależ- tury Politechniki Warszawskiej Wnętrza", organizowana jest 
nione jest od racjonalnego i wnętrza wzorowych sklep'w przez Towarzystwo Wystaw 
estetycznego urządzenia wnęt- detalicznych najważniejszych Gospodarczych z inicjatywy Za­
rza samego sklepu, w sposób branż, a więc sklepy z k~nfekcją kladu Architektury Politechniki 
odRowiad~jący nowoczesnym damską, męskę, materiałami Warszawskiej i pod patronatem 
wymaganiom i potrzebom ob- wł,kienniczymi, artykułami pa- Izby Przemysłowo-Handlowej i 
rotu, a jednocześnie względom pierniczo-piśmienniczymi, wyro- Izby Rzemieślniczej, odbędzie 
hi1ieny i estetyki. bami tytoniowymi, obuwiem, się ona w czasie od 15 majo 

W związku z tym wystawa sklep - dreaterię, wędliniarnię, do 30 czerwca b. r. Ostatnio 
będzie miała na celu przedsta- spożywczo - kolonialny, sklep ukonstytuowany został Komitet 
wienie projektów i okazów u- wiejski, sklep z galanterią me- Honorowy i Komitet Organi­
rządzeń nowoczesnych, odpo- tolowę i księ6!arnię. Sklepy te sacyjny Wystawy. 
wiadających wymaganiom este- ufundowane będą przez posz-
tyki, a zarazem celewych, prak- czególne branżowe organizacje W skład Komitetu Honoro­
tyeznych i niekosztownych. Po- kupieckie i instytucje ilOspo- wego weszli pp: Antoni Roman, 
nadto ma ona zapoznać ku- darcze, przy czym projekty ar- Minist. Wojciech Swiętosławski, 
pie.two z aorobkieJn instytucji chitektoniczne są już w stadium Prexes Czesław Klorner, Pre-

h dl k _1 p zes Antowi Snopczyński, J. M. 
i organizacji pracujqcyc a ońcowej recuizacji. oza tym Rektor Politechniki Warszaw-
nieaio w zakresie: szkolnictwa, na Wystawie zor6łanizowany 
ba~kowości, ubepieczenia, hi- będzie konkurs z nagrodami w skiej Józef Zawadzki, Prezes 
tieny, bezpieczeństwa pracy, dziale wzorowych okien-wystaw Henryk Brun i prof. Oskar So:s­
i wydawnictw, rekla,uy etc., jak sklepów różnych kateilorii bran· nowski. 
również .ułatwić kupiectwu na- żowych, Komitet Organizacyjny ukon­
wiązanie kentaktu ze źródłami Dział dydaktyczno_ at ospo- stytułował się w następującym 
~opatrywania w zakresie arty- darczy obejmować będzie stoiska składzie: przewodniczący inż. 
kułów potrzełtnych do urzłl„ z eksponatami instytucji współ- Jan Rogowicz, wiceprzewodni­
d:zenia sklepów; wreszcie wy- pracujłłcych z handlem, a stwa- czący i: rezes Jakub Marek i 
1tawa ta przyczyni się niewąt- rzającr:ych niezbędne dla roz- rad~a Adolf Sturm oraz. czlon­
pliwie do zapoznania szerokie- woju handlu war~nki. Będ1t kow1e: ~yr. H . . Bukowski, nacz. 
go ogółu z poczynaniami, ma- to stoiaka ilustrujące rolę, jaką M. ~hm1elewsk1, dyr. A. Cwza~1-jłlcymi na celu racjonalizację w pracy zawodowej nowoczes- neck1, nacz._ .J. Chodoro sk , 
urz,dzeń wnętrz sklepewych i nego kupca odgrywają: szkol· dyr. Wł. .Cw1k1el, na~~· ~· Ges· 
obsługi klienteli. nicstwo zewodowe, bankowość, sner, dyr. fr.. Głowmsk1, dyr. 

Wystawa obejmować będzie komunikacja, prasa, wydawnict- J .. Jakubowski, r~d. ~· ~abłow­
wnętrza sklepów detalicznych, wa i reklama, higiena i bezpie· ska, ?.a~z .. A. Jez1oranski, nacz. 
małych i ~rednich wraz z odpo- czeństwo pracy w handlu. T. K11ensk1, dyr .. A. KeJI~r, dy~. 
wiednimi sprzętami, urz'łdze- H. Patschke, mm. K. P1erack1, 
niem pomocniczym, średkami Odzielny wreszcie dział stn- radca Wł. Referowski, dyr. B. 
rekląmy, a nawet, towarami i nowić będ'ł liczne stoiska wyt- Rutkowski, dr. ińi. S. Sienicki, 
obsługę; dalej eksponaty urzę- wórców sprzętu i urządzeń skle! inż. J. Sosnowski, prof. A. Ta­
dów, instytucji i organizacji powych. Dla podkreślenia wagi toń, dyr. L. de Vacqueret, dyr. 
współdziałających z kupiectwem i znaczenia, jakie w rozwoju St. Zakrzewski. 

· Płooo sz~zurów w oświetleniu ~ioiBn~ 
Szczury są rozpowszechnione 

na całej kuli ziemskiej i już od 
zarania istni'enia człowieka to­
warzyszą mu niemal na każ­
dym kroku. Są trzy odmiany 
szczurów, z których szczur sza­
ry jest najwięcej rozpowszech­
niony w Europie. Pochodzi on 
z Azji, a do Europy przywę­
drował w XVUI wieku podczas 
wielkiege trzęsienia ziemi w o­
kolicach morza Kaspijskiego, 
w r. 1727. Wystraszone szczu 
ry posuwaj, się wzdłuż wybrze­
ży morskich, przepłynęJy Wołgę 
i dostały się do Rosji poł. wscho­
dniej. w kilk~ lat później SZGZU· 
ry szare na okrętach przedos­
tały się z lndji wschodnich .do 
Anglji. W ten sposób odbyła 
się wędrówka szczura szarego 
ze wschodu na zachód. W nie­
dłueim czasie pojawiają się ma­
sowo w cAłej Europie. 

Szczur szary należy do ftry­
zoni6w, dochodzi długo§ci 42 
cm. wliczaj'lc głowę, grzbiet i 
ogon; są brunatno - szare, linia 
biegnąca pośrodku grzbietu jest 
ciemniejsza niż części boczne, 
oion posiada około 120 po-

I 

przecznic ułożonych piersc1eni. 
Szczury przebywają przeważ­

nie w miejscach nieczystych, 
suterenach, wilgotnych piwni­
cach, kanałach, ustępach i t.d. 

Pozatym spotykamy je wszę­
dzie w różnego rodzaju skła­
dach produktów spożywczych, 
wogólo tam, gdzie mogą zna­
leźć jakiekolwiek pożywienie, w 
wyborze którego są bardzo ma­
ło wybredne. Ziarno złożone 
w spichlerzu i odpadki gnijące 
substancji organicznych w ka­
nałach smakują im zarówno. 
Posiadają one doskonały słuch 
i węch, co w dużym stopniu 
utrudnia walkę z niemi. Przy 
dużej zwinności i przebieglości 
nie uchroni człowieka przed 
niemi żadna przeszkoda, wszę­
dzie znajdą drogę, którą torują 
nawet wśród kamieni muru. a 
nie mogąc tędy przeniknąć 
tworzą podziemne kanały. Szczu­
ry są nader płodne, miesiąc po 
zapłodnieniu samica wydaje 
5 - 22 młodych. 

Trzymiesięczna samica może 
już wydawać potomstwo, jedna 
para w ciągu roku może wydA·ć 

do 860 potomków. Szczury 
żyją przeciętnie 2-3 lata. Cza­
sami szczury nawiedzają maso­
wo niektóre miejscowości i tak 
np. pojawiły się w olbrzymiej 
masie w Paryżu w roku 1860 
gdzie przez 4-ry tygodnie tylko 
w rzeźni wybito 16.000 szczu­
rów, zaś w miejskiej piekarni 
szczury pożarły w ciągu jednej 
nocy 35 padłych koni. 

Poza szkodami jakie szczury 
wyrządzają przez pożeranie i 
niszczenie produktów spożyw­
czych, istnieje drugie może za­
gadnienie przenoszenia chorób 
zi:ikaźnych i paso.żytniczych z 
człowieka na człowieka, zwie­
rzęcia na zwierzę oraz zwie­
rzęcia na człowieka. 

Do najgro~niejszych chorób 
przenoszonych za pośrsdnict­
wem szczurów na człowiekn 
jest dżuma. Zarazek tej strasz­
liwej choroby dostaje się do 
Qrganizmu sza:zura za pośred­
nidwem pcheł Szczury Sil bar­
dzo wrażliwe na teo zarazek, 
łatwo zapadają na dżumę która 
z nich przenosi się na ludzi 
za pośrednictwem pcheł lub 

przedmiotótv, które pozostawa­
ły w styczności z zakażonymi 
szczurami. 

W na~zych warunkach bar­
dzo ważną rolę odgrywają szczu­
ry przy przenoszeniu duru brzu­
sznego, durów rzekomych oraz 
czerwonki zwłaszcza w czasie 
epieemii jednej z tych chorób. 

z ustępów, kanałów szczury 
przenoszą zarazki znajdujące się 
kale ludzkim i różnych odpad­
kach do magazynów żywnościo· 
wych piwnic, spiżarni, rzeźni, 
tam zakażajq produkty spożyw­
cze, które stają się groźnym 
źródłem epidemii. Pozatym 
szczury przenoszą na człowieka 
hezpośrednio świerzb szczurzy 
oraz włośnicę. Szczury będą­
ce nosicielami pasożytów włoś­
nicy, dostają się do chlewów, 
gdzie pożarte przez świnie sta­
ją się przyczyną rozwoju włoś­
nicy w mięśniach świni. Czło­
wiek przez spożycie mięsa wiep­
rzowego zakarza się tą choro­
bą, która jest dla niego bardzo 
niełtezpieczna. Szczury rów­
nież biorą udział w rozszerzaniu 
się chorób zakaźnych zwierzę­
cych, jak np. pryszczycy i gruź• 
licy. 

Jak z powyższego widać, wal· 
ka ze szczurami należy do naj­
ważniejszych zadań higieny. 
Szczury stanowią groźne nie­
bezpieczeństwo, dla człowieka 
pod wieloma względami, toteż 
tępienie ich datuje się od daw­
nych czasów. 

Metody walki są trzech 
rodzajów: przez zniszczenie 
szczurów za pomoclł kotów, 
psów i t. p. przez łapanie w 
pułapki, strzelanie i metody 
chemiczne t . j. masowe nakła­
danie trutek w danej miejsco­
wości. Ta ostatnia metoda 
jest obecnie stosowana w wie­
lu naszych miastach z dobrymi 
wynikami, oczywiście że pod­
czas niej musi współdziałać ca­
ła ludność danej miejscowości, 
przy czym wlaściciele nieru­
chomości muszą ponieść pewien 
niewielki koszt trutki. 

Akcja ta musi być prowadzo­
na jednocześnie w calem mieś­
cie po uprzednim dokładnym 
uprzątnięciu wszelkich nieczys­
tości i odpadków które mogą 
służyć za pożywienie dla szczu· 
rów. 

Trutkę rozkłada się odpo­
wiednio do wielkości danej po· 
sesji. 
Zaznaczyć należy, że trutka 

ta nie jest szkodliwą dla ludzi 
i zwierz1tt domowych 

Oczywiście, że straty mate­
rialne spowodowane przez 
szczury staramy się obliczyć na 
gotówkę i wypada, że wyżywie­
nie jednego szczura kosztuje 
rocznie około 13 zł. W Polsce 
szkody wyrządzope w cilłilU ro· 
ku przez szczury wyrażają si• 
w pokaźnej sumie około pół 
miliarda zł. 

W zrozumienią doniosłości 
tego zagadnienia Zarząd Miej­
ski postanowił na terenie na­
szego miasta przeprowadzić 
masowe tępienie szczurów i 
wybrał de tege celu pastę na 
szczury wyrabiama w laborato­
rium SS. Zalewskiego w Rawie 
Mazowieckiej. 

Dzień wyłożenia trutek wyz­
nnczono na 13 kwietnia rb. 

Powodzenie tej akcji uzależ­
nione jest w zupełności od ści­
słego zastosowania się p.p. właś­
cicieli nieruchomości do wska­
zkazówek podanych w ogłosze­
niach. 

Na fali radiowej 

Współczesny pisarz Morza 
Północy 

We wtorek dnia 11 kwieinia 
o godz, 22.40 nacaje Polskie 
Radio szkic lileracki Jerzeeo 
Bohdana Rychlińskiego p. t. 
"Współczesny pieśniarz:'. Morza 
Północy " . Pisarzem - marrnistłl 
o którym mówić będzie ftychliń­
ski jest Martin Luserke. Od sze­
regu lat Luserke włóczy się po 
Morzu Północnym. Opowidci 
jeilo to współczesny epos he­
roiczny. Bohaterowie jego to 
ludzie silni i prostolinijni: kor­
snrz Hesko. admirał. Lancelot 
Brederode, Ohadjah - rybak 
holenderski. Luserke łqcząc 
folklor rybacki z tradycjami i 
zabobonami świata żeglarskie­
go, stoi na pograniczu realizmu 
i fantastyki. 

Społeczeństwo genialnych 
ślapców. lnłeresuj11cy felieton 

przez radio 

Znane są powiizechnie świet­
nie zorganizowane społeczeń­
stwa owadów. Kogóż nie wpra­
wia w podziw sp•łeczeństwo 
mrówek lub pszczół. Jednak 
chyba najbardziej imponująco 
jest organizacja życia w świe· 
cie termitów. Owady te poz­
bawione zmysłu wzroku, wzno­
szą wsp•miałe budowle, dzielę 
funkcję między siebie, wyt'l"a­
rzajlic jakgdyby kasty społecz- ) 
ne i oreany wykonywania spo· 
lecznej stużby. Dnia 11 kwiet­
n!a o godz. 17 Kamił Giżycki 
wygłosi przez radio felieton pt. 
„Społeczeństwo genialnyc;h fłe · 
dców, w których podzieli si• 

1 
swymi obserwacjamj nad ter· 
mitami z czasu swojego poby­
tu w Afryce. 

Uprawa okopowych 

Rośliny okopowe zajmuję wy­
bitną pozycję w gospodarstwie 
rolnym szczególnie drobnym.­
Mimo to jednak, dzięki niskie­
mu poziomowi kultury rolnej 
ten ważny dział gospodarstwa 
nie daje rolnikowi korzyści ta· 
kich, jakie dać powinien. Poza 
tym zastosowanie okopowych 
w gospodarstwie jest nie zaw· 
sze właściwe i pezostawia wie· 
le do życzenia. 

Pragnąc, jak zawsze, przy· 
czynić się do podniesienia kul• 
tury rolnej i zwiększenia do· 
chodu w gospodarstwie, Polskie 
Radio poświęca okopewym spec 
jalnę P06ladankę. Pogadanka ta 
opracowana przez Kazimierza 
Zuławskiego, pod tytułem _O 
u prawie okopowych", zostanie 
nadana we wtorek dnia 11-fo 
kwietnia br. o godz. 1815. 

Przedświąteczna 
zguba 

W Piotrkowie na ulicy Słe· 
wackiego znaleziono paczkę 2 

zawartością dużej kiełbasy 

Dzieci prosza \Yłaści~i~I zg~~y mo~e. się zgl 
• sać po }eJ odb1er w m1e1scowy 

. O ŚWlłlCOn8 komisariacie policji. · 

Dziś wyświetlamy porywAjl\CY film w-g powiP.ści Dzis 
Rem&rque•a p. t. 

Kino-Teatr 

Dz i ś ! Najrozkoszniejsze D z i~! 

zjawisko ekranu piękna DANIELLE DARRIEUX Kino - Teatr TRZECH PRZYJACIÓŁ 
„A S" 

w Pitttrkowle 

pl. Ni&pocile­

ałoilci nr. 2. 

Kapryśna ekspedientka 
HUMOR! TEMPO! MUZYKA! ROMH Było ich trzech.„ szli razem przez życie .. a gdy zjawiła 

się dziewczyna„. 

I 
W rolach gł. ROBERT TAYLOR. f'ran~hot T&ne, , 

w Piotrkowie Margaret Sullavan i Robert Young. 
Al. Maja 11. p ł opo udniówka o godz. 3. Niebezpieczna Miłość 

Popołudniówka o godzinie 3. .WACUS" z Dymszą 

1----------•P•oc-zą1111t.ek_o.g111•1115_p.p,_w_n.ie-dziele I śW]ęta o godz. 3 po poł. Początek 0 godz. 5 PP-:-;-;;~tita 0 ~-;-;;i - mm„.-_._. ... „„„„ ... -.. ...... -11m„R.ll ____ IEJ!. 
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